
NOWOCZESNA
U R O D A

ROK 3 
Nr. 30

Ä  !* с gffÇ ? o

. ' *•.. ‘ • ..я;’

. ' ' ' . " V y s 1 ;

; „-»Ж ><•£... -

\  r! ■  ̂ * j*':
^

■I
II1в
II

I

H I G I E N A  Z D R O W I E

50 gr. LIPIEC 
1 9 3  6

.



POPIERAJCIE! TYLKO TE FIRMY KTÓRE 

O G ŁA SZA JĄ  SIE W  NASZEM  PIŚMIE!

RIVISTÀ ITALIANA
DELLE ESSENZE. DEI PROFOMI E DELLE PLANTE OFFICINALI

C Z A S O P IS M O  W Ł O S K IE  P O Ś W IĘ C O N E  
ES EN C JO M , PERFU M O M  
i Z IO Ł O M  L E K A R S K IM

M IESIĘCZNIK ILUSTROW ANY  
NAUKOWO TECHNICZNO PRZEMYSŁOWO -HANULO WY 
ZAW IERAJĄ CY B O G A T E  RUBRYK I W SZYSTKICH  

WYMIENIONYCH DZIAŁÓ W .

DYREKCJA i ADMINISTRACJA
M E D J O L A N  (116)
V IA  S. V I N C E N Z O  38

A B O N A M E N T  R O C Z N Y  ( N O R M A L N Y  L I R .  70) 
CZŁONKÓW W SPIER AJĄC YCH  OD 140 L IR . WZWYŻ.

T A R Y F Y  O G Ł O S Z E N IO W E  N A  Ż Ą D A N IE

M I E S I Ę C Z N I K  C Z Y T A N Y  
I  R O Z P O W S Z E C H N I O N Y  
N A  C A Ł Y M  Ś W I E C I E  
X V I I I  R O K  I S T N I E N I A .

Wszechświatowej [sławy aparaty elektryczne do trwałej ondulacji

„ L I G R A "  Warszawa, ul. Marszałka Focha 2, tel. 5-26-48

Zjednoczone Królewsłwo W ielk ie j Bryłanji jest korzystnym 
rynkiem zbytu towarowego. W ie le  sławnych fabrykantów 
Kontynentu i Am eryki z g r u p o w a ł o  się na tym rynku. 
J e ż e l i  k o g o ś  t a  s p r a w a  i n t e r e s u j e ,  n a ­
l e ż y  k o n i e c z n i e  z a a b o n o w a ć  c z a s o p i s m o
„Soap Perfumery and Cosmetics Trade Review“
j e d y n y  a n g i e l s k i  m i e s i ę c z n i k  f a c h o w y  
omawiający w s z e l k i e  s p r a w y  mogące zainteresować 
fa b ry k a n tó w  m y d ła  i p re p a ra tó w  k o s m e ty c z n y c h .

Czasopismo „S . P. C "  nietylko jest organem 
fachowym tej gałęzi przemysłu, lecz wyświadcza 
całe mnóstwo korzystnych przysług swoim abo­
nentom. Za pośrednictwem P. C ."  abonenci 
nawiązać mogę stosunki z fabrykantami, oraz 
sprzedawcami i agentami o g ł o s z e n i o w  ym i. 
„S. P. C.#i udziela wszelkich fachowych infor- 
macyj i wskazówek zupełnie B E Z P Ł A T N I E .  
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Czy mężczyźni 
lubią sportsmenki?

Tak — odpowiedzą liczni z nich — ale 
tylko wówczas, gdy nie zatracają one 
swej kobiecości. Z rakietą lub z wios­
łem w dłoni, w trykocie pływackim, w 
koszulce lekkoatletki—prawdziwa ko­
bieta pamięta zawsze o tern, że po­
winna w swoisty sposób podkreślać 

odrębne piękno swej natury, dzięki 
czemu zawsze potrafi przyciągać ku 
sobie serca mężczyzn. Każdą prawdzi­
wą kobietę cechuje zamiłowanie do 
perfum i do otaczania siebie i przed­
miotów do niej należących jakimś 
ulubionym zapachem, który tworzy 
wokół niej atmosferę niezapomnianą. 
I z tego właśnie powodu tysiące kobiet 
na całym świecie używa wyłącznie 
perfum paryskiej marki FORVIL 
CINQ FLEURS, gdyż stanowią one 
nieporównaną, prześliczną kompozycję 
z pięciu zapachów egzotycznych kwia­
tów, wyrabianą z olejków eterycznych 
takiej trwałości, że zapach tej perfumy 
trwa niezmiennie przez długi czas po 
użyciu. Kilka kropel na bluzce lub na 
chusteczce i oto pani cała przepojona 
cudnym zapachem, odurzającym wręcz 
zmysły i budzącym wokół niej niepo­
kojący nastrój miłosnego pożądania.

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  C IEPŁEJ  W O D Y

G r z e j n i k

G a z o w y

CENĘ 6 9 ,-  ZŁ.

ZUŻYWA W 1 MINUCIE 
3 0  L I T R Ó W  G A Z U  
K O S Z T E M 1 GROSZA

DO NABYCIA
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H a s m e ś y k a  

w  ż y c i u

Kobieta współczesna, wielka pro­
pagatorka piękna, pragnie widzieć 
również i twarz męską przynajmniej 
estetyczną, jeżeli już nie piękną w sen- 
się piękna męskiego. A więc nietylko 
dobrze ogoloną, gdyż nie znosi zarostu, 
bo kłuje, ale chce ją widzieć idealnie 
czystą bez najmniejszych defektów i 
wad. Wysubtelnione i zaostrzone spoj­
rzenie kobiece już na pierwszy rzut oka 
dostrzega wszystkie szpecące niedo­
kładności, jak piegi, krosty, tzw. pro- 
saki, kurzajki, brodawki itp. Szczegól­
nie te ostatnie nietylko okropn e szpe­
cą mężczyznę, ale czynią go nieraz 
wprost śmiesznym. Co gorsza, że bro­
dawki drażnione brzytwą lub żyletką, 
mogą, zwłaszcza w starszym wieku 
przeobrazić się w złośliwe nowotwory 
skórne, które już będą wymagały dłu­
giej i kosztownej kuracji radowej.

Brzydoty powinno się unikać. Czysta 
i zdrowa cera, pozbawiona zbędnych 
wykwitów, zapewnia nietylko powo­
dzenie u płci pięknej, ale dając więk­
szą pewność sieoie, pozwala łatwiej 
znaleźć odpowiednie stanowisko. Nie 
przypuszczajmy ani przez chwilę, że w 
życiu do zdobycia powodzenia wystar­
czają tylko pewne cechy charakteru, 
cenzus naukowy, lub tak zwane wyso­
kie urodzenie. Bardzo często wszystko 
to pozostaje na drugim planie, gdyż 
przedewszystkiem decyduje to pierw­
sze wrażenie, jakie zrobimy na tym, 
z kim się musimy po raz pierwsizy ze­
tknąć i od kogo zależy przychylne lub 
nieprzychylne załatwienie naszej spra­
wy. Ujmujący wygląd przy pewnem 
wyrobieniu towarzyskiem bezwzglę ■ 
dnie wywołuje nić sympatji i dlatego 
śmiało sobie powiedzieć możemy, że 
powodzenie w życiu zależy w dużej 
mierze od nas samych.

Wprawdzie dzisiejsze tempo życia 
i pracy nie pozwala mężczyźnie na 
zbytnią dbałość o swoją urodę, co zre­
sztą jest słuszne. Przesady zawsze na­
leży unikać. Przesadna dbałość o swą 
urodę mogłaby z mężczyzny zrobić lal­
kę, jak to już miało miejsce szczegól­
nie we Francji na dworze Ludwików, 
gdzie panowie uszminkowani, w peru­
kach, ubrani w koronki i jedwabie — 
zatracili zupełnie typ męskiej urody 
i stali się podobni do marjonetek.

Cóż jednak ma zrobić mężczyzna, 
którego matka natura potraktowała po 
macoszemu, nie darząc go wyjątkową

W IL L IA M  P O W E L L  — Fot. RK O  Radio.

urodą, lub też ośmieszyła temi czy in- 
nemi defektami skóry;J Przedewszyst­
kiem powinien przezwyciężyć wrodzo­
ny wstręt do jakichkolwiek zabiegów. 
Bo powiedzmy to sobie z ręką na ser­
cu, że mężczyzna naogół jest wielkim 
leniuchem, naturalnie tylko pod tym 
względem, i nie chce mu się tracić 
czasu na swój wygląd — woli go zu­
żyć na karty, wyścigi itp. Poza tern mu­
siałby wyzbyć się przesądu, że gabine­
ty kosmetyczne są wyłącznie domeną 
pań i zrozumieć, że są one przeznaczo­
ne dfaThidzi, którzy muszą pracować, 
gdyż życie wymaga od nich wiecznie 
młodego i zdrowego wyglądu — sta­
rzy niestety muszą ze sceny życia ustą­
pić. Współczesny mężczyzna musi 
wślad za kobietą również zrozumieć, 
że niema dziś w tern nic zdrożnego, 
jeżeli twarz jego wymaga zabiegów, 
noszących nazwę kosmetycznych, tak- 
samo, jak nie jest dziwnem, że musi 
on udać się do lekarza dentytsy, czy 
fryzjera. Kosmetyka lecznicza, to juz 
nie upiększanie, ale nauka racjonalne­
go zwalczania wszelkich niedomogów 
i wad skóry na twarzy.

A jeżeli już mężczyzna przezwycię­
żył te wszystkie przesądy, łatwo pozbę_ 
dzie się wad, a w jaki sposób *— v. 
skróceniu opowiem:

Kurzajki i brodawki usunięte zosta 
ną zapomocą elektrolizy lub kantery- 
zacji, a większe drogą chirurgiczną. 
Zabiegi prawie bezbolesne, a wykona­
ne wprawną ręką, nie pozostawiają ab­
solutnie żadnego śladu. Sieć krwawych 
naczynek na nosie i policzkach, które 
zimą w dodatku sinieją i zwracają 
ogólną uwagę swoją szpetotą, daje się 
usunąć prądem galwanicznym. Zabieg 
również mało bolesny, a wyniki w pier­
wszym i drugim wypadku trwałe, to 
jest właśnie to, co lubi mężczyzna: 
szybko i bezpowrotnie.

Są jednak i takie defekty, jak piegi 
i krosty, powstałe na tle wadliwej 
przemiany materji, z któremi należy 
walczyć czas dłuższy, ale zabiegi te są 
znów tak bardzo skomplikowane i po­
równać je można do codziennego go­
lenia, bez czego kulturalny mężczyzna 
już dziś absolutnie obyć się nie może.

Ale najważniejszą może dla panów 
sprawą jest kwest ja przedwczesnego 
łysienia — ponieważ jest to temat dość 
obszerny, omówimy go więc w następ­
nym numerze.

Helena Brzezińska.
K ierow niczka  D ziału  K osm etycznego  

w  In s ty tu c ie  K osm et. - L eka rsk im  
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S ło ń c e , S ło ń c e ! . . .
Byłoby rzeczą bezużyteczną dysku­

tować nad tem, czy obawa przed ciep­
łem i ostremi promieniami słońca jest 
z j awiskiem wtórnem, wy tworzonem 
przez półmrok jaskiń i domów. Czło­
wiek ochrania swą nagość sztucznie: 
ubraniem .i mieszkaniem. Rasa biała 
żyje w strefie umiarkowanej i boi się 
zarówno zbyt ostrych promieni słońca, 
jak i mroźnych miesięcy zimy. Nie­

mniej jednak należy w ciągu miesięcy 
letnich ,,zmagazynować” taki zapas 
promieni słonecznych , aby wystarczył 
na czas zimy.

Jednak kąpiele słoneczne stanowią 
pewne niebezpieczeństwo. Nie wolno 
wystawiać odraru całego ciała na dzia­
łanie słońca, a opalać się należy bądź 
to do 11 godziny rano lub też po 14 g. 
popołudniu.

Unikać należy upalnych godzin mię­
dzy l i a  14-ą. Po zbronzowieniu skóry 
można już przebywać na słońcu do­
wolnie długo, odpoczywając jednakże 
od czasu do czasu w cidhfti. Głowa 
winna być chroniona kapeluszem słom­
kowym. Kąpiel słoneczną-należy po­
łączyć z wodną. Daje to doskonałe re­
zultaty.

Przed kąpielą słoneczną trzeba zao­
patrzyć się w kremy i olejki, chroniące

L i p c o w e  k ł o p o t y
skórę przed oparzeniami i gwarantu­
jące równomierne zbronzowienie. Tu 
doniosłe zadanie do spełnienia ma 
sprzedawca środków kosmetycznych 
lub kierowniczka gabinetu piękności.

Oto rozmowa podsłuchana w gabi­
necie kosmetycznym.

K. (Kosmetyczka): Pani prosi mnie 
o radę?

KI (Klientka). Tak jest. W zeszłym

roku nie używałam żadnych środków, 
chroniących skórę przed obrażeniami 
słonecznemu Pani przecież wie; kła­
dzie się człowiek na plaży i nie myśli 
o tem, że zbyt długa kąpiel słoneczna 
jest niebezpieczna.

A jednak w zeszłym roku byłam po­
ważnie chora. W kilka godzin po ką­
pieli słonecznej poczułam bóle na ca­
łej skórze. Nie mogłam się wogóle 
położyć. Na plecach i ramionach poro­
biły się pęcherze. Lekarz wyjaśnił, że 
jest to skutek Wystawiania skóry nie- 
pokrytej kremem na słońce.

K. Owszem- Środki ochronne prze­
ciw obrażeniom słonecznym pozwalają 
znacznie dłużejprzebywać„ na plaży 
bez szkody dla zdrowia.

KI. Jakto „znacznie* dłużej”? Sądzi­
łam, że kremy ,i olejki pozwalają na 
dowolnie długie opalenie się.

K. Nie, łaskawa pani, nie można 
wymagać za wiele od środków kosme­
tycznych. Nawet najlepszy preparat 
nie daje zupełnej gwarancji, jeśli pani 
zamierza już za pierwszym razem opa­
lać się kilka godzin. Przez zimę ciało 
odzwyczaja się od słońca, trzeba więc 
się do niego stopniowo przyzwyczaić.

KI. Jakaż więc korzyść z środków 
ochronnych przeciw obrażeniom sło­
necznym?

K. Skracają one czas potrzebny na 
przyzwyczajenie się do słońca o poło­
wę, zapobiegają zapaleniom skóry i 
bronzują ją równomiernie i szybko.

Normalnie słońce podrażnia skórę, 
która czerwieni się, następnie łuszczy, 
potem dopiero staje się bronzowa.

KI. Znaczy to, że dzięki użyciu środ­
ków ochronnych odpadają dwa pierw­
sze momenty, a skóra bronzuje się od- 
razu.

K. Zupełnie słusznie. Dobry olejek 
zawiera elementy brozujące skórę. Po­
winien być tłusty, a więc łatwo da się 
rozprowadzić po skórze. Tłuszcz chro­
ni skórę dlatego, że nie pozwala jej 
wysuszyć się, prócz tego pachnie orzeź­
wiająco.

KI. Jakiż więc środek pani poleca?
K. Preparatów jest bardzo wiele. 

Wszystkie zwalczają oparzenia, któ­
rych skutkiem może być pokrzywka 
lub egzema. Olejki roślinne nie dają 
dobrych rezultatów. Tłuszcze, jaknaj- 
bardziej podobne do naturalnych wy­
dzielin skórnych gruczołów łojowych, 
chronią je dobrze. Tran wielorybi, 
wosk pszczelny, stearyna nadaje się 
do sporządzenia ochronnego tłuszczu. 
Przyczem nie przeszkadza on bronzo- 
wieniu skóry, które jest tak obecnie 
w modzie.

Pewne preparaty angielskie i ame­
rykańskie sporządza się na zwykłym 
olejku wazelinowym, zakwaszonym 
kwasem olejowym lub podobnym mu 
związkiem.

Ale odpowiadają one nie wszystkim 
warunkom, o jakich mówiłam pani po­
przednio. Według danych amerykań- 
sldckT francuskich i niemieckich tłuszcz 
taki nie powinien przepuszczać więcej 
niż 33% promieni ultrafioletowych. 0 - 
chrona taka pozwala na trzykrotnie 
dłuższe przebywanie na słońcu.

Powinna pani zawsze przed opala­
niem się b tem pamiętać.

Proszę, oto odpowiedni krem i ole­
jek.

KI. Dziękuję. Zastosuję się do pani 
wskazówek. Przypuszczam, że tym ra­

jdem opalę się pięknie bez zbytecznego 
podrażnienia skóry.

Dr. R. Walter.
}  : % У-

Olivia de Havilland — gwiazda Warner Bros.
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Dr. med. Bolesław  JP, M uszka tb la t.

H O R M O N Y
W  la ta c h  o s ta tn ich  w fachow ej lite ra tu rze  

znajdu jem y szereg  p rac  naukow ych, om aw ia­
jący ch  znaczenie horm onów  z p u n k tu  w idze­
n ia  biologicznego.

B ad an ia  naukow e op arte  n a  dużym  m ate r- 
jale  chem icznym  i lab o ra to ry jn y m  potw ierdza­
ją. tezę, iż cały  szereg  zagadnień  gospodarki 
w ew nętrznej organ izm u zwierzęcego i jego 
rów now aga zależne s ą  od w spółdziałan ia  n a j­
rozm aitszych  horm onów, k tóre, ja k  wiadomo, 
są  specyficzną w ydzieliną lub zaw arto śc ią  
gruczołów  o w ydzielaniu w ew nętrznem .

Idąc  z p rądem  czasu, u siłu je  się w kosm e- 
tologji zastosow ać horm ony, k tó ry ch  b rak  
w iększy lub  m niejszy  je s t nie bez słuszności 
podejrzew any  w całym  szeregu  cierpień ludz­
kich.

Czy stosow anie  horm onów nask ó rn ie  osiąga 
cel, o tern nic pewnego naraz ie  powiedzieć nie 
możemy, w iem y jednakże, że posiłkow anie 
się horm onam i, je s t  krokiem  naprzód  w  t. zw. 
lecznictw ie opo — czyli o rgano terapeu tycz- 
nem.

S ubstanc je  w ydobyte z gruczołów  o w ydzie­
lan iu  w ew nętrznem  (horm ony) głównie z as to ­
sow anie m ają  m iędzy innem i u kobiet. Z h o r­
monów płciowych żeńsk ich  wydzielono dwie 
g ru p y : ja jn ikow y  t. j. horm on z pęcherzyka 
G raafa  i horm on z żółtego c ia łka. Do te j d ru ­
giej g ru p y  pod względem  d z ia łan ia  fizjolo­
gicznego należą  rów nież horm ony z przednie­
go p ła ta  p rzysadk i m ózgowej. W spółczesna 
n a u k a  d o p a tru je  się w zaburzen iach  czynno­
ściow ych n iek tó rych  organów  kobiet sk u tk u  
b rak u  odnośnych horm onów. Stw ierdzono po- 
zatem , że hórm ony przysadk i mózgowej od­
g ry w a ją  dużą rolę w okresie do jrzew ania  
płciowego wogóle, a  pozatem  m a ją  n iew ąt­
pliwe znaczenie w okresow ych procesach  doj­
rzew an ia  w  ja jn ik ach .

W spom niane horm ony p ła ta  przedniego 
przysadk i mózgowej, ja k  rów nież horm ony 
ja jn ikow e zosta ły  stw ierdzone we krw i i w 
moczu, zaś iw sporych ilościach  w m oczu ko­
biet ciężarnych. Ilość horm onów  we krw i za ­
leżna je s t od je j p rodukcji w  organiźm ie, n ie­
m niej w  bilansie w ażne je s t nasilenie  zuży­
cia. P rzy  stosow aniu  leczenia horm onam i bie­
rzem y pod uw agę szereg  czynników, m iędzy 
k tórem i odgryw a rolę sposób ich w prow adza­
n ia  do organ izm u (dożylnie, dom ięśniowo, 
podskórnie, lub doustn ie) jako też  w ysokość 
daw ki, ja k  rozczyn (wodny lub o leisty) itd.

Poniew aż horm ony m ogą u jaw nić  sw oją 
działalność jedynie  w  pew nych ściśle określo­
nych okresach, stosow anie ich te rap eu ty cz ­
ne wogóle i dozowanie w inno następow ać w 
odpowiednich m om entach  s ta n u  fizjologiczne­
go (dojrzew anie płciowe, . c iąża, okres prze- 
k w itan ia , zab urzen ia  w okresach  i t, d,),

Stosunkow o najw iększe  zastosow anie  m ogą

mieć horm ony w łaśn ie  w  okresie p rzekw ita- 
nia. J a k  wiadom o, w  czasie tym  w y stęp u ją  
rozm aite  zaburzen ia  p rzem iany  m ate rji i n e r­
wowe. P rzy czy n ą  ty ch  w szystk ich  zaburzeń 
je s t praw dopodobnie niedom oga jajn ików . Nie 
przypuszczam y oczywiście an i n a  chwilę, że 
przez zastosow anie  horm onów  w strzym am y 
fizjologiczny bieg tego okresu, jednakże  wol­
no sądzić, że uda  się zm niejszyć lub osłabić 
objaw y chorobowe i to w tak ich  przypadkach , 
gdzie inne sposoby leczenia zawiodły.

W  ty ch  s ta n ac h  m ają  zastosow anie zazw y­
czaj horm ony pęcherzyka G raafa .

F . S iegert w p racy  sw ojej opublikow anej 
w  roku  1933 stw ierdza, że chociaż stosow anie 
leczenia horm onam i często zawodzi, jed n a k ­
że ogólne w yniki są  przew ażnie zadaw aln ia- 
jące. P rzy czy n ą  w yników  u jem nych  je s t  je ­
szcze niezupełne poznanie is to ty  i m echaniz­
m u n iek tó rych  zaburzeń  czynnościow ych n a ­
rządów  płciowych kobiecych, b ra k  ścisłych 
danych  o rodzaju  i m echaniźm ie dz ia łan ia  
horm onów  płciowych i w reszcie n iejednakow a 
w arto ść  biologiczna tego sam ego horm onu 
pochodzącego z różnych  w ytw órni.

W  czasach  o sta tn ich  w ielki rozgłos uzys­
kały  w św iecie kosm etycznym  m ydła, krew­
my, p łyny i t. p. środki, m ające  zaw ierać  
horm ony. Nieco p rzesad n a  rek lam a  p rzyp isu ­
je tym  środkom  zbyt wiele, co w  św ietle  k ry ­
tycznego u jęcia  sp raw y  nie w ygląda ta k  pro­
sto  : ilość horm onów, ich k o n cen trac ja , czas 
stosow ania, postać  k lin iczna chorobow a są  
n iew ątpliw ie ze sobą pow iązane ściśle, a  i 
w sk azan ia  do stosow an ia  w śiwietle n auk i 
m ogą być u s ta lan e  przez lek a rza  specja listę ,

a  tym czasem  p re p a ra ty  te, będąc w  wolnej 
sprzedaży dochodzą w dowolnej ilości do rą k  
konsum enta , k tó rem u się w ydaje, że po za ­
stosow aniu  będzie m iał na ty ch m iasto w y  sk u ­
tek.

P race  labora to ry jn e  la t o sta tn ich  o horm o­
nach  są  bardzo obfite. N au k a  robi poszuki­
w ania, k tó re  uwieńczone zapew ne zo stan ą  no- 
wemi odkryciam i i udoskonaleniam i. W  chw i­
li obecnej należy  zachow ać jed n ak  u m ia r w 
sąd ach  o dzia łaniu  naskórnem  prepara tów  
h orm onalnych i nie szukać w  nich  panaceum  
n a  w szystk ie  dolegliwości w w ieku do jrzew a­
n ia  lub p rzekw itan ia .

D ośw iadczenia szeregu uczonych : Loeba,
B ouina i A ncela stw ierdziły  niezbicie, że h o r­
m ony pęcherzyka G ra a fa  i c ia łka  żółtego — 
a  więc fo liku lina  i lu te in a  — są  w  stosunku  
do siebie an tag o n istam i. D ziałanie ich jest 
różne, przeto w sk azan ia  do stosow ania  lecz­
niczego m uszą być ściśle określane i n a le ­
życie u s ta lan e  przez lekarza . Sądzim y prze­
to, że przed zastosow aniem  horm onów  kos­
m etyczka słusznie zrobi, jeżeli sk ie ru je  p a ­
c jen ta  do w łaściw ego lek arza  n a  rozpoznanie

P ozatem  wiedzieć należy, że znane są  p rzy ­
padki spec ja lne j w rażliw ości n iew iast n a  h o r­
m ony jajn ikow e, co określa  się  jako  swego 
rodzaju  uczulenie: w  rozm aitych  ok resach  ży­
cia — rozm aicie re ag u ją  n a  horm ony.

Ten splo t trudności leczniczych i podstaw  
do stosow an ia  p rep ara tó w  horm onalnych  nie 
może być z resz tą  p rzyczyną  zan iechan ia  ca- 
łej m etody, n asu w a  jedynie m yśl o pilnej po­
trzeb ie  w ięcej k ry tycznego trak to w a n ia  p re j 
pa ra tó w  i sposobów nowoczesnego lecznictwa^
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W nowoczesnej chirurg j i plastycz­
nej zajmują znaczne miejsce operacje 
kosmetyczne twarzy.

Zabiegi te znane dopiero od 15 lat 
mają na celu usunięcie nadmiaru zwio­
tczałej skóry, w kształcie worków, fał­
dów, podbródków i innych znamion 
przedwczesnej starości.

Opinje, co do skuteczności tych ope- 
racyj, są niejednolite i często skrajnie 
przeciwne. Warto przeto rzucić nieco 
światła na sprawę powyższą.

Zadaniem operacyj ,, zmarszczek” 
nie jest „przywrócenie elastyczności 
skóry” ani „radykalne odmłodzenie 
twarzy” •— lecz usunięcie jej nadmia­
ru powodującego charakterystyczne 
znamiona starości. Zabiegi te nie mo­
gą mieć rezultatów trwałych. Byłoby 
to możliwem dopiero wówczas, gdyby 
tkanka, na której są wykonane, nie 
ulegała dalszym, nieprzerywanym 
zmianom. Wiadomo jednak, że skóra 
stale się zmienia, odnawia i w star­
szym wieku — traci elastyczność i 
wiotczeje.

Kosmetyczne

operacje

twarzy
Gdy więc skóra po zabiegu dalej 

rozciąga się, trzeba zabieg powtórzyć. 
Powtórzyć go można niezliczoną ilość 
razy. Naogół streścić należy skutecz­
ność operacyj „zmarszczek” twarzy 
tak: wyniki bezpośrednie po operacji
są znakomite, wyniki dalsze, zależne 
są od elastyczności skóry. Rezultaty je­
dnak są ogromnie zachęcające, tak że 
osoby, które się poddały raz tym za­
biegom chętnie do nich powracają — 
przekonawszy się o bezskuteczności 
wszystkich innych środków na swoje 
niedomagania, co jest chyba najlep­
szym dowodem skuteczności tych za­
biegów.

Działanie operacyj „zmarszczek” 
nie polega wyłącznie na trakcji me­
chanicznej t. j. na naciągnięciu skóry. 
Działają one przedewszystkiem wybit­
nie eutroficznie, powodując silną re­
witalizację skóry przez tworzenie się 
nowych naczyń, a nawet nowego uner­
wienia. Stwierdzono, że tak bezna­
dziejny defekt skóry, jakim są ślady 
po ospie, po tych zabiegach zmniejsza

się, a po kilku zabiegach może zniknąć 
zupełnie, tak jak poprawiają się rów­
nież inne znamiona właściwe skórze w 
starszym wieku, mianowicie: brak ję- 
drności, obwisłość, zatłuszczenie i za­
nik.

Bijącym w oczy dowodem, co do 
poprzedniego faktu, jest różnica w na­
pięciu i cerze skóry twarzy po operacji, 
a skórą nieoperowaną na innych czę­
ściach ciała tego samego pacjenta.

Pierwsze zabiegi zwykle mają wy­
niki mniej trwałe, trwalsze natomiast 
operacje wtórne wykonane już na skó­
rze mniej rozciągliwej i stałej. W y­
starczają one zwykle na okres 4—5 lat.

Czego dokonać może nowoczesna 
chirurg ja plastyczna, idąca w parze z 
kosmetyką, wyjaśniają załączone ry­
ciny, które przedstawiają tę samą oso­
bę przed operacją (rye. 1). oraz po o- 
peracji chirurgicznej twarzy, maquil- 
lage’u i uczesaniu.

Dr. Michalek-Grodzki 
Chirurg plastyk
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I w innych miastach kraju i zagranicą

UWAGA : Kuponu na bezpłatną poradę 

żądać w swojej stałej drogerji lub 

perfumerji.

K U R S Y  K O S M E T Y C Z N E  D -yu M ED. B . M U S Z K A T B L A T A , W A R S Z A W A , N O W Y  Ś W IA T  23J25 (P A S A Ż ) T E L . 5.83-10.
N ow oczesna  koed u ka cy jn a  uczeln ia  zaw odow a, u m ożliw ia jąca  ab so lw em ko m (to m ) założenie w łasnego ku ltura lnego  w a r­

s z ta tu  pracy. N a u k a  trw a  4 m iesiące. Z apisy  odbyw ają  się dw a ra zy  do roku. P oczą tek  za jęć  na  kursie  n a jb liższym  dnia 15 
w rześn ia  r. b. ćw iczen ia  p ra k tyc zn e  codziennie w e w zorow ej szko ln e j poliklinice kosm etyczn e j. Uzdolnione a bso lw en tk i k u r­
sów  m a ją  zagw aran tow ane bezpła tne doskonalenie się w  U N IV E R S IT É  D E B E A U T E  CEDIB W  P A R Y Ż U .

D yplom  kursów  daje praw o w yko n yw a n ia  p ra k ty k i i o tw a rc ia  w łasnego g ab ine tu  n a  całym  teren ie  Polski. K an ce la rja  
K ursów  K osm etycznych p rzy jm uje  już  zap isy  n a  w rześniow y k u rs  nauczan ia . P rogram y  — na  żądanie  — bezp ła tn ie .
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Zagadnienia pielęgnacji urody
P o k u tu je  jeszcze w śród szerokich w arstw  

błędne m niem anie, że p ielęgnacja  skóry  
i zw iązane z tern zabiegi są  czem ś niepow aż- 
nem, przypom inającem  jak b y  ta jem nicze 
p rak ty k i czarnoksięsk ie  z jednej strony , z 
drugiej zaś b luffem  obliczonym  na  ła tw o ­
w ierność i lekkom yślność kobiet.

W  dzisiejszych czasach  w alki o by t nie wol­
no zaniedbyw ać żadnego a tu tu , k tó ry  nam  
w te j w alce pomóc może, a  tak im , bez w ą t­
pienia, je s t este tyczny  w ygląd  zew nętrzny. 
To też jesteśm y  św iadkam i odrodzenia zarów ­
no p iękna  linji, ja k  i w ogóle urody. D zisiaj 
niem a już kobiet brzydkich, gdyż szpeto ta,
0 ile nie w ynika  z kalectw a, je s t rezu lta tem  
złego s ta n u  zdrow ia, albo zan iedbania. Wzmo-> 
żenie urody zaw dzięczam y dziś postępowi hi- 
g jeny  i dbałości, ja k ą  o taczam y sw e ciało, 
tw arz, jak o  bardziej n a rażo n a  na  wpływ y 
zew nętrzne, w ym aga s ta ra ń  szczególnych.

Ju ż  pokolenia kobiet zachodnich, w ychow a 
ne zoistały w tern przekonaniu , że dbanie o 
urodę, o czystość i jakoś skóry  należy do t a ­
kich sam ych  nieledw ie zabiegów higjenicz- 
nych, jak  m ycie zębów i zachow anie ogólnej 
czystości ciała. Zgodnie z p raw em  popytu
1 podaży, przem ysł kosm etyczny n a  Z acho­
dzie m usiał rozw ijać się szybko, udoskona­
lać, szukać now ych dróg i środków , a  um ie­
ję tn a  rek lam a  sław iła  specyfiki, p rzy w raca­
jące  młodość, św ieżość i urodę.

M yśm y znaleźli się w w aru n k ach  odm ien­
nych. D oniedaw na zabiegi kosm etyczne były 
praw ie-że nieznane, lub też trak to w an e , jak  
coś odśw iętnego, zw iązanego z w łożeniem  b a ­
lowej sukni i okazją  od w ielkiego dzwonu, 
w na jlepszym  razie  — przew ażnie zaś jako  
zabiegi, nieodpow iednie d la  szan u jący ch  się 
kobiet. U tarło  się  u nas m niem anie, że p ra ­
cu jąca  kobieta  z in teligencji nie pow inna zby­
tnio dbać o swój w ygląd  zew nętrzny  przy 
w arsz tac ie  pracy , bo w yw ołuje to u jem ne 
wirażenie i lekcew ażący  stosunek  do jakości 
jej p racy  zawodowej, co w rezu ltac ie  dopro­
wadziło do zaniedbanego w yglądu  pracow nic. 
R zeczyw istość jed n ak  zaprzecza tem u poglą­
dowi — św ieża tw arzyczka , czy sta  cera, nie- 
zmęczone oczy, s ta ran n ie  uczesane włosy, do­
brze u trzy m an e  ręce sp raw ia ją  w rażen ie  
schludności, porządku  i s ta ranności, w yw o­
łu jąc  prześw iadczenie, że osoba ta k a  w niesie 
do sw ojej p racy  rów ną dokładność, sy s tem a­
tyczność i s ta ran ie . Oczywiście, p rzesada  i w 
tym  k ieru n k u  je s t  rzeczą k a ry g o d n ą: przy
pracy  ub ran e  jes teśm y  przecież inaezej, niż 
n a  proszonej herbatce , a  więc w ygląd  n asz  — 
nadm ierny  m aquillage, mocno czerw one pa-

znogcie, skom plikow ana fry zu ra  są  bezw zglę­
dnie nie n a  m iejscu.

W pojenie w kobiety prześw iadczenia, że 
dbałość o w ygląd zew nętrzny  a  w pierw szym  
rzędzie o zdrowie i jakość  icii ькигу, należy 
do ich obowiązków wobec siebie sam ych, 
p rzypadła  nam  kosm etyczkom  w udziale. I  tu  
spo tykaliśm y się z now ą tru d n o śc ią : w y m a­
gano od nas cudów, k tó ry ch  nie m ożna prze­
cież osiągnąć błyskaw icznie, s tą d  rodziły się 
rozczarow ania, będące w ynikiem  niezrozum ie­
n ia  naszej roli. Bo czemże je s t kosm etyczka? 
Je j zadan ie  polega przedew szystkiem , w e­
dług lekarsk ie j zasady, ,,lepiej zapobiegać, 
niż leczyć“ — n a  konserw ow aniu  urody, w re ­
szcie dopiero n a  n ap raw ian iu  błędów i b ra- 
Ków w ygiądu. K osm etyczka m usi być dorad ­
cą  kobiety, zw raca jące j się do niej o pomoc, 
czy to doraźną, czy też w y m ag ającą  szeregu 
zabiegów.

Je ste śm y  dalekie od blagi, chcem y napraw> 
dę pomóc zw raca jącym  się do nas o radę  
i is to tn ie  pomóc możemy. W szystk ie  udzie la­
m y porad  chętn ie  i bezinteresow nie. M ylne 
je s t m niem anie P ań , że odw iedzanie gab in e tu  
'kosm etycznego pociąga za  sobą stuzło tow y 
w y d a tek  — oczywiście, przygodne nabycie 
całego aso rty m en tu  środków , k tó ry ch  prze­
znaczeniem  m a być raczej p rzystro jen ie  to a ­
letki, niż rac jo n a ln a  p ielęgnacja  tw arzy , m o­
że stanow ić pow ażną pozycję w  budżecie. S ta ­
ły  jed n ak  k o n tak t z gab ine tem  kosm etycznym  
i stosow anie, za  poradą  kosm etyczki, w łaśc i­
w ych środków  w, domu, nie pociąga za  sobą 
w iększego w ydatku , sprow adza się bowiem do 
k ilk u n astu  zło tych m iesięcznie, k tó ry  to  w y­
d a te k  sto k ro tn ie  opłacić m ogą osiągn ięte  re ­
zu lta ty . Jeśli budżet zm usza n as do w yko­
n a n ia  w yboru m iędzy zabiegam i w gab in e­
cie, a  codzienną p ielęgnacją, stosow aną  w 
dom u, to, m ojem  zdaniem , celowsze je s t s to ­
sow anie się do w skazów ek kosm etyczki i prze­
znaczenie p a ru  m inu t ran o  i w ieczorem  n a  
oczyszczenie i odżywienie skóry, ja k  nas te ­
go nauczono w; gabinecie kosm etycznym , niż 
przygodnie stosow any zabieg.

Oprócz w iedzy fachow ej, kosm etyczka po­
siad ać  m usi odpowiednie narzędzia  p racy , ja- 
kiem i, poza technicznem  urządzeniem  gab i­
n e tu  i rękam i w łasnem i, są  p re p a ra ty  kos­
m etyczne. Czy to chodzi o usunięcie  w ad 
skóry, czy też o jej upiększenie, św iadom y 
dobór, zarów no środków  leczniczych, ja k  s łu ­
żących  do m aqu illage‘u, g ra  p ierw szorzędną 
rolę. Z najom ość składow ych su b stan ey j p re ­
p a ra tu , jego oddziaływ anie n a  skórę, je s t rze ­
czą konieczną.

•
Wiośnianą świeżość ust zdobyć możesz tylko dzięki 
pomadce Michel. Nadaje ona ' ten ciepły odcień pul­
sującej krwi, tę słodycz i miękkość nieporównaną... 
Jakże jest trwała—jednorazowe przeciągnięcie wystarczy 
na dzień cały. Spróbuj użyć dziś jeszcze tę najmod­
niejszą i najtrwalszą'pomadkę! Wystrzegać się naśladow- 
hictw: oryginalna pomadka Michel nosi nazwę na 
opakowaniu.

6 O D C I E N I  D O  W Y B O R U :
Blond Electric Szkarłatny Malinowy Ciemny Wiśniowy

R O Z M IA R Y : luksusowy—d u iy —popularny
Róż compact Michel—przylegający niewidzialnie, 
czyni cerę olśniewająco piękną!
Tusz Michel pogłębia spojrzenie, nie szczypie, 
odporny na wilgoć!

P O M A D K A  D O  U S T l
Gen. Przedst. na Polskę: В

„GALANTERJA WIEDEŃSKA“ Sp. z o. o. ■  
Warszawa, Poznać.ka 38.

P rzyznać  m usim y, że sz tu k a  pielęgnacji i 
podkreślan ia  urody przyszła  do n as  z Z acho­
du i w tedy, k iedyśm y staw iali w  tym  k ie ru n ­
ku pierw sze kroki, przem ysł kosm etyczny, 
ja k  i kosm etyka  sam a, osiągnęły  tam  w ysoki 
poziom, co sta ło  się przyczyną ślepej w iary  
w  w yższość p rep ara tó w  zagran icznych . Po­
zwoliło to  nam , kosm etyczkom , stw ierdzić 
słuszność sta rego  p rzysłow ia: ,,cudze chw a­
licie, sw ego nie zn ac ie“ , gdyż tym czasem , 
w zoru jąc  się  n a  Zachodzie, uw zględniając 
p rzedew szystk iem  to, co dla naszych  w a ru n ­
ków jes t w skazane, od rzucając  zaś to, co z a ­
równo w m etodach, ja k  i stosow anych  p re ­
p a ra ta c h  je s t błędne, niew łaściw e lub w ręcz 
szkodliwe, kosm etyka  po lska osiągnęła  zn a­
kom ity  poziom produkcji, k tó ry  śm iało po­
rów nać m ożna z osiągnięciam i Zachodu.

(D. c. n .ï

POLECA specjalnie dla gabinetów kosmetycznych
na wagę pudry suche i przeiłuszczone, kremy matowe i tłuste

„ M O R E N A "  Lab. Chem. F. ANIOŁ, Warszawa, Hoża 41, tel, 9-45 92

7



Inż. KAROL BIENICZ

E L E  К  T R O M M  M E  T  Y K A
(ciąg dalszy)

Prąd galwaniczny stosuje się rów­
nież do usuwania drobnych nowotwo­
rów (brodawki, keloidy), naczyników, 
polipów nosowych (w laryngologji). 
Szczególnie cenne usługi oddaje meto­
da elektrolityczna przy usuwaniu bro­
dawek, z których wyrastają włosy. 
Brodawka tego rodzaju, usunięta umie­
jętnie przy pomocy prądu galwanicz­
nego, nie pozostawia zupełnie śladów, 
a co najważniejsze — nigdy nie od­
rasta. Wszelkie inne metody usuwania 
brodawek ъ włosami nie dają dobrych 
wyników, przeciwnie nawet, po dok- 
ładnem usunięciu brodawka odrasta 
już w krótkim czasie i to w zwiększo­
nych rozmiarach. Przypisać to moż­
na temu, że niezniszczona dokładnie 
brodawka włosa wywołuje pewne po­
drażnienie tkanki i ponowne wytwo­
rzenie się brodawki. Uniknąć można 
tej ewentualności, jedynie wówczas 
gdy takie brodawki usuwa się prądem 
galwanicznym.

Doświadczenia stwierdzają, że z 
brodawek większych, z których wyras­
ta  większa ilość włosów, należy up­
rzednio usunąć włosy przy1 pomocy e- 
lektrolizy, a dopiero później zniszczyć 
samą brodawkę.

Technika usuwania jest następująca 
Pio dokładnem zdezynfekowaniu bro­
dawki i miejsca, które ją otacza (ete­
rem lub 96% alkoholem) przekłuwa­
my brodawkę nawskroś, aby igła wy­
stawała z niej mniej więcej na 5— 10 
mm. i puszczamy prąd! o sile 2—4 mil- 
iamperów, trzymając go aż do ukazania 
się pęcherzyków i zbielenia brodawki 
(czas około 1—2 minut zależny j st od 
wielkości brodawki). Po wyjęciu igły 
przekłuwamy brodawkę ponownie tą 
samą zdez;vnfekowaną igłą na krzyż i 
trzymamy tę samą ilość czasu. Po wy­
jęciu igły brodawkę lekko jodynuje­
my, po 4—5 dniach wytworzony stru­
pek opada i zostaje równe i gładkie 
miejsce, nie różniące się niczem od re­
szty ciała.

Można również po usunięciu wło­
sów przy pomocy elektolizy, wykoń­
czyć samą brodawkę galwano-kaute- 
rem. Zabieg wtedy trzeba rozłożyć na 
2 razy. 1-y, to usunięcie włosów elek- 
tolizą, 2-gi, to w parę dni później usu­
nięcie samej brodawki kaut erem.

JONTOPOREZA.
Wprowadzanie do ciała leków przy 

pomocy prądu galwanicznego , przez

skórę lub błonę śluzową nazywa się 
Jontoforezą.

W Jontoforezie wykorzystuje się 
własności elektrolitów, które pod wpły­
wem prądu galwanicznego, w zależ­
ności od tego czy są naładowane dodat­
nio, czy też ujemnie, wędrują do prze­
ciwnych biegunów. Przyezem jony na­
ładowane dodatnio, noszą nazwę kat- 
jonów, zaś ujemne — an jonów.

Do katjonów należą między innemi 
metale i alkaloidy (:z używanych często 
w jontoforezie kosmetycznej : Chini­
na), do anjonów należą kwasy i chlo­
rowce (używamy w kosmetyce jod).

Technika wykonywania jontoforezy 
jest taka sama, jak technika zwykłej 
galwanizacjii z tą  różnicą, że pod czyn­
ną elektrodę podkładamy gazę zwinię- 
niętą podwójnie lub potrójnie, namo­
czoną w roztworze tego leku, którego 
jony pragniemy wprowadzić miejscowo 
do organizmu.

W jontoforezie jako elektroda czyn­
na będzie występowała raz; anoda, raz 
znów katoda, w zależności od leku, któ­
ry wprowadzamy, orjentujemy się 
przy tern z biegunowości jonów dane­
go leku.

Biegunowość jonów leków (stoso-

PIĘKN OSĆ TW YCH UST ZALEŻY OD 
C IE B IE  !

— Oto, ja k  brzm i jedno z haseł przew od­
nich  now oczesnej kosm etyki. Nic ta k  nie 
szpeci tw arzy , ja k  bezbarw ne usta , k tó re  ta k  
łatw o przecież mogą. się s tać  ponętne przez 
Odrobinę karm inu . P om adka  do u s t p o trafi 
zdziałać cu d a: p rzy  jej pom ocy m ożna przez 
bdpowiedni ry su n ek  linji zm niejszyć lub uw y ­
da tn ić  w arg i i nad ać  im odcień n a tu ra ln e j 
czerw ieni z rodzaju  ty ch  odcieni, jak ie  do 
dyspozycji pań  p rzed staw ia  znakom ita , św ia ­
tow ej m ark i pom adka do u s t M ICH EL. Swój 
^rozgłos i rozpow szechnienie zaw dzięcza ona 
tem u, iż je s t jedyną  pom adką trw a łą , gdyż 
'jednorazow e jej użycie s ta rczy  na  cały  dzień, 
nie śc iera  się bowiem an i podczas jedzenia, 
an i n a  św ieżem  pow ietrzu, nie zm yw a jej 
wilgoć, an i nie szkodzą... pocałunki. Z tych  
'więc w zględów m ożna jej śm iało n adać  m ia ­
no królow ej pom adek do ust.

wanych w kosmetyce) : biegun dodatni 
+  Natrium, Kalium, Chinin. Biegun 
ujemny — Jod, S04, Chlor.

Leki stosujemy pod tą  elektrodą, od 
której jony leku, jako jcdnoimienne 
będą się odpychać, a więc jod wpro­
wadzimy pod katodę, a Natrium — ped 
anodę. Jontoforezę w kosmetyce stosu­
jemy, wprowadzając np. chininę przy 
wypadaniu włosów, jodek potasu -— 
przy zmarszczkach, salicyl, — przy 
nadmiernym łoj otoku i t. d.

d. c. n.

L A B O R A T O R I U M  INSTYTUTU 
KOSMETYCZNO- LEKARSKIEGO

II
w W A R S Z A W I E ,  
POLECA M A S K I

Z IS"
ul. Ż A B I A  4, T E L  5-81-53

Nr. 303 Iziderm bło tna
304 Term okol I ziołowa
305 Term okol I I ziołowa
306 P e rg am itin  - Nil b ło tna
307 K alif b ło tna
308 R ad  M askarid w proszku b ło tna
309 B alsam iczna owocowa
310 M askarid bło tna
311 Term ocil I p a rafin o w a
312 Term ocił I I p a rafin o w a
313 G laciall owocowa
315 Izirid b ło tna

INNI PRZEZNACZENI! 1 DAJEI INNE REZULTATY
SZCZEGÓŁOWE INFÔRMACJË: Jakie m aski, w iakich w ypadkach i jak należy je sto^ 
sow ać znajdą kosm etyczki w naszych katalogach« które na żądanie  wysyłam y.



M ó w i ł y ,  ż e . . .

•

PERFUMY

WODA TOALETOWA

P U D R Y

Г  Soir de Paris)

B. O U R J O  S

W  P a ry ż u  w ypuszczono n a  ry n ek  nowe 
perfum y, k tó re  mają, tę  w łasność, że poczy­
n a ją  działać dopiero w  zetknięciu  się z po­
tem  ludzkim , n eu tra lizu jąc  n a ty ch m iast jego 
woń.

*
Jednom yślne poparcie znajdzie napew no no­

w y ty p  pan tofla , w ystaw iony  n a  w szechbry- 
ty jsk ie j w ystaw ie  skór i butów. Polega on n a  
połączeniu b u ta  z botem.

*
W  Niem czech wynaleziono now y model 

a p a ra tu  ondulacyjnego. K om pletne urządze­
nie ondulacyjne zn a jd u je  się w ew nątrz  p rzy ­
rządu  m ającego k sz ta łt tu rb an u , k tó ry  um o­
cow any je s t n a  fo telu  fryzjersk im . Panie, 
k tó re  sądzą, że w ynalazek  ten  w ażniejszy  
jes t od w ynalazku  m aszyny  parow ej — pro ­
szone są  o podanie adresu .

*
Mniej pom ysłowy od w ynalazków  w ojen­

nych je s t w y nalazek  pew nej pani z H olly­
wood. Chodzi o paznogcie.

Szanu jący  się brydżyści będą od tąd  m alo­
w ać sw e paznogcie n a  cz tery  kolory w  odpo­
w iednich  kom binacjach .

W ynalazczym  nie zas trzeg a  się w pa tencie  
przeciw  m alow aniu  n a  paznogciach  w izerun­
ków ukochanych  osób, scen rodzajow ych 
i t. d.

*
Podczas osta tn iego  s tra jk u  w e F ra n c ji  p ra ­

cownice zak ładów  w  B oulogne Sur M er w y­
sunęły  o ryg inalny  postu la t. D om agały  się one 
uchylen ia  zakazu, zab ran ia jącego  szm inkow a- 
n ia  się podczas p racy .

❖
W  Kongo zakazano  polow ania n a  krokody­

le, poniew aż olbrzym ia ilość ty ch  zw ierząt 
w yginęła  osta tn io , o fia ru jąc  sw ą skórę n a  
wyrób szykow nych to rebek  i pantofli.

*
F ry d e ry k  H ebbel: „ Jeśli m iłość je s t n a j ­

w iększym  kultem  ludzkości, to  p ierw szą jej 
k ap łan k ą  by ła  zaw sze i je s t u ro d a “ .

*
C laude F a rré re :  „Kobiecie nieukosm etyko- 

w anej, pośród innych  kobiet p o kry tych  różem  
i obsypanych bielidłem, w ydaje  się, że je s t 
najkom pletn iej, n a jskadaliczn ie j n a g a ...“

*
A natol F ra n c e : „N iew ierność kobiet nie

szpeci ich rysów . P rzyroda, k tó ra  lubi je 
zdobić, obo jętna  je s t n a  ich błędy. N aw et 
na jw iększe m ożna zatuszow ać szm in k ą“ .

*
E kscen try czn e  angielk i lan su ją  obecnie m o­

dę ozdab ian ia  czoła m onogram am i z w łasnych  
włosów.

*
De S ten d h al: „W szystko, co kiedykolw iek 

pow iedziano o urodzie kobiecej je s t p ra w d ą “ . 
*

Jedno z pism  am ery k ań sk ich  przeprow adzi- -  
ło an k ie tę  n a  te m a t:  „Coby pan i zrobiła, gdy­
by pozostała  jej ty lko  jed n a  doba do przeży­
c ia?“

M ae W est odpow iedziała:
— N a ty ch m iast po uspokojeniu  się z dozna­

nego w rażen ia  zatelefonow ałabym  do m ego

„ In s ty tu tu  K osm etycznego“ w  celu jak n a j-  
staranniejiszego up iększen ia  m nie m asażem  
i tem i w szystk iem i zabiegam i, k tó re  w  ta k  
nadzw yczajny  sposób podnoszą urodę. N a s tę ­
pnie uzbro jona w  „ c z a ry “ oczekiw ałabym  
spokojnie śm ierci.

(Zan).
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Stowarzyszenie Właścicieli Gabinetów kosmetycznych w Polsce 
poleca uwadze Czytelniczek następujące Gabinety związkowe:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.
10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Janina Albrechtowa, Instytut kosmetyczny,
I. Aleksandrowicz i H. Podgórska, „Nowoczesna Kosmetyka“, 
„Andrea“ Instytut kosmetyczny,
Helena Brzezińska, „Izis“ Instytut kosmctyczr.o-lekarski,
Jul ja Bubnoff,
„Danieli“, gabinet kosmetyczny,
Helena Rozmaryn - Goldsteinowa, gab. kosm. „Hel-Rom“ 

„Hedda“, instytut kosmetyczny,
Marja Kretczmerowa, gab. kosmetyczny „Cleopatre“,
Anna Miszewska,
Marja Makarowska, gabinet kosmetyczny „Cedib“, 
Magdalena Poznańska, gabinet kosmetyczny „Madeleine“, 
Józefa Różańska, gabinet kosmetyczny „Pani“,
Zofja Trzebiecka, gabinet kosmetyczny „Ninon de Lenclos“, 
Eugen ja Weltowa, gabinet kosmetyczny „Nowoczesny“, 

„Zoja“, Salon Kosmetyczny, ..

ul. Chmielna 29, tel. 596-48.
ul. Nowogrodzka 34 m. 2, tel 976-31.
ul. Sienkiewicza 4, tel. 625-05.
ul. żabia 4, tel. 581-53.
ul. Wilcza 31 m. 15, tel. 882-84.
ul. Hoża 40, tel. 956-36.
ul. Nowogrodzka 31, tel. 958-98.
ul. Szpitalna 5, tel. 285-14.
ul. Wilcza 19, tel. 806-67.
ul. Hoża 50, tel. 936-17.
U|l. Wspólna 44, tel. 926-44.
ul. Mokotowska 52, tel. 808-37.
ul. Al. Ujazdowskie 39. tel. 882-76.
ul. Lwowska 6, tel. 837-91.
ul. Wilcza 55, tel. 895-77.
ul. Stażewska 4, tel. 863-31.

Otfpowieifzf Iłeifafccli

P o r c u l f i i l i  I r o s m e ^ g c z i v i
W P. Z o fja  W ach ., Sosnowiec. K rochm al ry ­

żowy lub pszenny, szczególnie z dodatkiem  
gliceryny, w  postaci k rem u  glicerynow ego 
dz ia ła  n a  skórę zm iękczająco  i u d e lik a tn ia ją - 
co. K rem  tak i przygotow uje się w  sposób 
n a s tęp u jąc y : K rochm al ro zrab ia  się  zim ną
wodą, n astępn ie  na  łaźni w odnej nag rzew a  się 
do konsystenc ji pasty , dodaje się g liceryny i 
jeszcze podgrzew a do o trzy m an ia  m asy  o kon- 
sy sten ji krem u. D la zapachu  i celem  w zm oc­
n ien ia  dz ia łan ia  w ybiela jącego m ożna dodać 
trochę  nalew ki będźwinowej (T ra  benzoes)

W P . J u lja  L ., S ta ry  Sącz. Nie ćw iczenia gim ­
nastyczne, lecz przedew szystk iem  m asaż daje 
w spania łe  rezu lta ty , jeżeli chodzi o zeszczup­
lenie bioder, również ty lko  m asażem  m ożna 
spow odować przytycie  (sform ow anie) zbyt 
szczupłych łydek. Oczywiście tak i m asaż  m o­
że w ykonyw ać ty lko  z n a jąca  się dobrze na  
tem  m asaży stk a , k tó ra  m usi wiedzieć, jak ie  
ru ch y  należy  zastosow ać, aby  o trzym ać pożą­
dane wyniki.

W P . S tan. F ij., W ile jka . Sól kuch en n a  dzia­
ła  n a  skórę i m ięśnie w zm acniająco  i kojąco, 
dlatego też  w  tzw . w ódlach fran cu sk ich  s łu ­
żących  do w zm acn ian ia  m ięśni, znajdu je  się 
sól, a  oprócz niej kon iak  lub sp iry tus z do­
datk iem  m entolu. N acie ran ia  tak im  p re p a ra ­
tem  zw anym  „ F ra n z b ra n tw e in “ , powinno się 
w ykonyw ać zaw sze rano. P rzep isy  n a  tego ro ­
d zaju  środki podaw aliśm y w  Nr. 6—7 ,,K. N .“ 
w  a r ty k u le  „N atłuszczan ie  ciała, m asaż, sp o r­
t y “ .

Gab. K osm et. „P aris“. U m eblow anie do 
gab in e tu  kosm etycznego, a  p rzedew szystk iem

LASEGUE
(Px&îs

fotele kosm etyczne n a jro zm aitszych  rodzajów  
o trzym a W P. w  firm ie „K onrad  Ja rn u sz k ie ­
w icz“ , W arszaw a, ul. G rzybow ska Nr. 25.

W P . Jan ina  Z u k , W ołko w ysk . N ajczęściej 
stosow anym  kolorem  w  urządzen iu  gabinetów  
kosm etycznych je s t kolor biały  (lak ier). W ła ­
dze sa n ita rn e  nie s ta w ia ją  przeszkód w u rz ą ­
dzaniu  gab inetów  w kolorze jasnym  : c y try ­
nowym, niebieskim , lub różowym . Ściany g a ­
b inetu  po/winny być do połowy olejne, pocze­
k a ln ia  i w ejście oddzielne, choć od czasu  w e j­
ścia  w  życie ustaw y, nie w ym aga się tego 
ta k  rygorystycznie.

W P. Jo lan ta  W ., W arszaw a. P u d ry  gotowe 
w  rozm aitych  kolorach i ga tu n k ach , n a  w agę 
o trzym a W P an i w  jednem  z labo ra to rjó w  ko­
sm etycznych, k tó re  ta k  często ogłaszam y n a  
łam ach  „K. N .“

W P . F eliks Jab ł., K atow ice. Do pudrów  i 
krem ów  św iatłochronnych  wchodzi jako  
sk ładn ik  n eu tra lizu jący  prom ienie słoneczne 
A escu lina  lub D w usiarczan  chininy.

W P . Jadw iga  S ., Łódź. N ajlepszy  róż w po­

staci pudru, jak i m ożem y W P an i polecić — 
to róż „C edib“ udoskonalony, k tó ry  dopiero 
o sta tn io  ukaza ł się n a  naszym  rynku.

Wypełnić, wyciąć i nadesłać pod naszym adresem.

D n . ........................... . r . : . .DO W Y D A W N ICTW A  Dn..........  V  193
KOSMETYKA NOW OCZESNA ..............................

W ARSZAW A T - V 7 T A T  У С Т Л № А , т г
PL. ŻEL. BRAMY NR. 6. DZIAŁ KSIĄŻKOWY

Zamawiam niniejszem „PRAKTYC ZNY PODRĘCZNIK LABORA- 
TORYJNY” (Kosmetyka i chemja kosmetyczna) w cenie zł. 5.
50% zaliczki za . . . .  egz. przekazałem na konto P.K.O. 3989.

Adres .......... ................................... . Podpis
Imię i nazwisko ..............................
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M O D A  I S Z T U K A  F R Y Z J E R S K A
P O D  P R O T E K T O R A T E M

C E C H U  F R Y Z J E R Ó W  ».  i t. W A R S Z A W Y

W łosy są  n a jcenn ie jszą  ozdobą głowy. N a ­
d a ją  one głowie form ę, k tó ra  pozw ala często 
uk ryć  niepraw idłow ości czaszki. Oczywiście 
„b udow a“ sam ej fry zu ry  możie być rozm aita . 
Zależy to od k sz ta łtu  głowy, w łasności w ło­
sów i t. d.

Z daw ałoby się, że męiska m oda fry zu r nie 
u lega żadnym  zm ianom . T ak  jed n ak  nie jest.

F ry z u ry  m ęskie podlegają  ogólnym  praw om  
ewolucji mody. N iem a tu  tak ich  rew olucy j­
nych przew rotów , jak im  był n a  teren ie  m ody 
dam skiej sty l chłopczycy, niem niej jed n ak  
powolne zm iany złożyły się n a  nową, orygi­
n a ln ą  modę czesania  panów. G dyby k toś spy ­
ta ł, ile w łaściw ie je s t stylów  w  modzie m ęs­
kiej, n ie m ożna byłoby odrazu odpowiedzieć. 
R ozróżnienie f ry zu r h a  „długow łose“ i „ k ró t­
kow łose“ nie w yczerpuje  zagadnien ia. Są je ­
szcze stopnie pośrednie. Chodzi głównie o to, 
ja k  długie pow inny być w łosy nad  uszam i (po 
bokach) i w ty le  głowy.

Zasadniczo p rzy jm uje  się, że długość wło- 
ea, m ierzona od konturów  czoła aż do czuba 
głowy, w in n a  w ynosić 16 cm. F ry z je r  nie od­
m ierza  długości w łosa linjałem , lecz m iarę  
bierze w edług szerokości dwóch środkow ych 
palców. 16-tu cm. odpow iada m niej w ięcej 
cztero k ro tn a  szerokość dwóch środkow ych p a l­
ców.

Długość włosów po bokach zależy od budo­
w y czaszki. P rz y  w klęsłych skron iach  w inny

w łosy być dłuższe, przy  w ypukłych  zaś ucze­
san ie  powinno daWać efek t zw ężający , co 
osiąga się ukośnem  zaczesaniem  włosów.

T rzy ry su n k i obok i lu s tru ją  dzisiejszą m o­
dę.

C yfry  n a  ry su n k u  1 oznacza ją  długość w ło­
sów. M iarą  je s t tu ta j  szerokość dwóch środ ­
kow ych palców. I  ta k  1—2 oznacza długość 
Włosa, ró w n a jącą  się pojedyńczej lub podw ój­
nej szerokości dwóch środkow ych palców .

C yfry  2—3 i 3—4 oznacza ją  odpowiednio 
dłuższe rozm iary  włosów.

N a ry su n k u  2 w idzim y fry zu rę  zaczesaną  
do góry  z przedziałem  po p raw ej stronie. W ło­
sy  po bokach zaczesane są  poziomo, co znacz­
nie poszerza  głowę.

R ysunek  3 ilu s tru je  ukośne zaczesanie  w ło­
sów po bokach. P rzedział je s t tu ta j  po le ­
wej stronie. W łosy zaś p rzy leg a ją  p łasko  do 
głowy.

Przedziałk i obu fry zu r rozprow adzone są  
poza czub głowy. Obie fry zu ry  są  półdługie.

N ależy pam ię tać  o tern, że przy  tego  ro ­
d zaju  fry zu rach  w łosy nie pow inny być g ład ­
ko przyczesane do głowy.

F ry z u ry  należy  spuszyć, susząc w łosy po 
uczesan iu  ciepłą chustk ą . N ie radzim y  „zap u ­
szczać“ t. zw. polek. N adm iern ie  d ługie w ło­
sy  pow odują przedw czesne łysienie.

A przecież... w łosy są  n a jcen n ie jszą  ozdobą 
głowy...

KREMY DO GOLENIA
Pia7ikowy krem  do golenia.

I.
K rem  do golenia m usi być zn eu tra lizow a­

ny i nie powinien zaw ierać  oliwy kokosowej, 
gdyż drażn i ona skórę. U żyw a się n a to m iast 
oliwy palm ow ej odbarw ionej. Z m ydla się ją  
potasem  w ten  sposób, aby  o trzym ać m ydło 
nie zaw ierające  w ięcej niż 30% kw asów  t łu ­
szczowych.

Oliwę ogrzew a się aż do p u n k tu  w rzenia. 
T astępn ie  dz ia ła  się n a  n ią  m ałą  ilością  m oc­
nego ługu  i m iesza, aby  o trzym ać dobrą 
« m ulsję. Do o trzym anej em ulsji dodaje się 
stopniow e resztę  ługu rozcieńczonego.

T em p era tu rę  podnosi się  do 40—500 C. 
U trzym uje  się ją, ogrzewUjąc naczynie.

Z m ydlanie trw a  około 3 dni. N astępn ie  do­
daje  się perfum .

W  tym  m om encie m iesza się w szystko  
gw ałtow nie, ab y  o trzym ać dobrze pieniące się 
mydło. Jeśli kolor k rem u nie  je s t dość b ia ­
ły, m ożna go wybielić s tea ry n jan em  sodu lub 

potasu .
O trzym ane m ydło n ie  powinno daw ać kolo­

ru  różowego po dodaniu  do alkoholowego roz- 
czynu feno lftale iny .

K rem  um ieszcza się  w  tu b ach  cynowych.
P iankow y krem  do golenia.

II.
G um a trag a n to w a  — 10 gr.
W oda — 800 gr.
Po 12 godz. d z ia łan ia  w ody n a  gum ę tra -  

gan tow ą, ogrzew a się ją  i przepuszcza przez 
czyste  i de likatne  sitko.

P u d ru  piankow ego (m ydlanego) czystego 
dodaje się w  ilości 120 gr.

K rem  t łu s ty  do golenia.
S te a ry n a  — 17,5 gr.
Mydło płynne potasow e w  20% kw asie—140 gr. 
O lejek w azelinow y — 17,5 gr.
O liwa m igdałow a słodka — 17,5 gr.
T rie tano lam in  — 7,5 gr.
P e rfu m y  law endow e — 7,5 gr.
W oda — 635 gr.

M iesza się s tea ry n ę  z 320 gr. wody i dolew a 
płynnego m ydła.

N astęp n ie  ogrzew a się olejek w azelinow y z 
oliw ą m igdałow ą, zm ieszaną z re sz tą  wody 
(315 gr.) i perfum am i.

D orzuca się trie tan o lam in .
Tę m ieszaninę dodajem y do p ierw szej i o- 

trzy m u jem y  dobrą  em ulsję.
K rem  o trzym any  jes t tłu s ty , u ła tw ia  gole­

n ie i rozpuszcza się łatw o w  wodzie. U żyw a 
się go bez pędzla. K rem  ten nie pieni się.
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fzby Rzemieślnicze o projekcie Rozporządzenia 
w sprawie obiegu środków kosmetycznych

PR O TO K U Ł

posiedzenia Kom isji Specjalnej, pow ołanej 
przez Z arząd  Z w iązku Izb  R zem ieślniczych 
R. P . celem  w y d an ia  opinji o projekcie roz­
porządzenia  M in istra  Opieki Społecznej o do­
zorze nad  w yrobem  i obiegiem  środków  kos­
m etycznych, odbytego w dniu 18 czerw ca 1936 
roku  w lokalu Izby  R zem ieślniczej w W a r­
szawie.

Obecni pp. : K iok W ładysław , Kierownik, B. 
O. H. R. Zw. Izb  R zem ieślniczych R. P ., j a ­
ko przew odniczący, Aniołowicz Feliks, m istrz  
fryzjersk i, R ad ca  Izby  R zem ieślniczej w W a r­
szawie, B orkow ski Tomasz, m is trz  fryzjersk i, 
P rzew odniczący K oła Zawodowego F ryz jerów  
Zw. Rzem . C hrześcjan  w  W arszaw ie  i D om a­
gała  Jóaeif, m is trz  fryzjersk i, S ta rszy  Cechu 
F ryz jeró w  m. s t .  W arszaw y  — jako  rzeczo­
znaw cy, o raz G essner R om an, K ierow nik  B. 
O. H. R. Izby  R zem ieślniczej w  W arszaw ie, ja ­
ko re fe re n t genera lny  i sek re ta rz  kom isji.

Po  zagajietniu przez p. K ioka, w  sp raw ie  no­
wego p ro jek tu  rozporządzenia, nadesłanego 
do Z w iązku Izb  R zem ieślniczych R. P ., w y ­
głosił re fe ra t  p. Gessner, w sk azu jąc  n a  n a j­
w ażniejsze b rak i tego pro jek tu , a  m ianow i­
cie :

a) zby t w ąsk ie  u jm ow anie w yliczenia środ­
ków kosm etycznych, k tó re  nie rozróżn ia  w par. 
2 oddzielnie płynów fry z je rsk ich  i vegetali do 
zw ilżania włosów oraz płynów do trw a le j on­
dulacji, będących  zupełnie odm iennem i środ ­
kam i kosm etycznem i od u ję ty ch  w  określe­
niu  „p łyny  do w łosów i głow y“ (pod tem i 
M. O. S. w św ietle  p ro jektow anego w  swoim 
czasie okólnika u jm u je  w szystk ie  płyny, a  
w ięc: vegeta le  i p łyny do zw ilżania — fry ­
zjerskie, p łyny do trw a le j ondulacji, p łyny

przeciw  łupieżowi, w ypadan iu  włosów oraz n a  
porost w łosów ); poniew aż „p łyny  do w łosów 
i g łow y“ m a ją  podlegać re je s trac ji, a  zatem  
re je s tra c ja  grozi również, w  w ypadku  niew y- 
odrębnienia, vegetalom , płynom  fryzjersk im , 
płynom  do trw a łe j ondulacji i t. p., narów ni 
z środkam i od łupieżu, łysienie i b a rw n ik a  do 
włosów, tak i s ta n  rzeczy spowodować może 
łatw o podrożenie ty ch  środków  kosm etycz­
nych, gdyż producent będzie m usiał podnieść 
ich  ceny, ponosząc w iększe kosz ty  handlow e 
(z ty tu łu  kosztów  re je s trac ji)

b) re je s tra c ja  szeregu środków  kosm etycz­
nych, zupełnie p faw nie  n ieuzasadniona, spo­
w oduje trudności p rodukcyjne i koszty  h a n ­
dlowe, w  w yniku  jej w ięc ry n ek  polski może 
być pozbaw iony szeregu  będących w  obiegu 
zupełnie n ieszkodliw ych i nagm innie  s to sow a­
nych przez fryzjerów  środków  kosm etycz­
nych  (bowiem producent raczej zrezygnuje  z 
w y tw arzan ia  pew nych środków  kosm etycz­
nych, aniżeli m iałby  pracow ać w  a tm osferze  
s ta łe j niepew ności ju tra )  w reszcie re je s tra c ja  
spow oduje pow stan ie  produkcji anonim ow ej, 
n ielegalnej i przez nikogo n iekontro low anej, 
ze szkodą d la przem ysłu, rzem iosła  f ry z je r­
skiego, h an d lu  oraz ko n su m en ta  i p a ń s tw a ;

c) zby t rygory sty czn e  przepisy  w  dziedzi­
n ie recep t chem icznych, zak azu jące  sto sow a­
n ia  w  produkcji szeregu  zw iązków  lub  o g ra ­
n iczające  ich  stosow anie do zby t m ałych  norm  
ilościowych, pow odują zupełne w yelim inow a­
nie z ry n k u  polskiego do tychczas pow szech­
nie z powodzeniem  stosow anych, a  zupełnie 
nieszkodliw ych, środków  kosm etycznych  do 
barw ien ia  włosów oraz do trw a łe j ondulacji, 
w zględnie w prow adzają  now y rodzaj n iepożą­
danej p rodukcji środków  m ałow artośeiow ych, 
niepełnow artościow ych lub w ręcz zupełnie bez­

w artościow ych, bowiem ich zastosow anie  w  
p rak ty ce  nie da  spodziew anych i p rak tyczn ie  
w ym aganych  w yników ; w  konsekw encji rze­
m iosło fry z je rsk ie  s to su jąc  środki kosm etycz­
ne bezw artościow e oraz  n ie s to su jąc  środków  
zakazanych , a  stosow anych  nieszkodliw ie do­
tychczas, na rażo n e  będzie n a  z a rz u ty  ze s tro ­
ny sw ej k lienteli a  naw et n a  zupełną jej 
u t ra tę ;  w reszcie pow staw ać będą p rzedsię­
b io rstw a rzem ieślnicze, n ieuczciw ie i n ielegal­
n ie prow adzone, k tó re  stosow ać będą środki 
i zabiegi zakazane, p o b iera jąc  za nie bardzo 
w ysokie opłaty, bowiem konsum en t nie w y ­
rzeknie się osiągn iętych  zdobyczy w  dziedzi­
nie kosm etyki i nie będzie chciał pogodzić się 
z zakazam i odnośnie środków , k tó ry ch  uży­
wał, a  k tó re  m u zupełnie n ie szkodziły  n a  je ­
go zdrowiu, d a jąc  jed n ak  pełne w yniki p ra k ­
tyczne ;

d) zby t k ró tk ie  okresy  przejściow e n a  t. zw. 
„v aca tio  leg is“ un iem ożliw iają  p rzystosow a­
nie się p rodukcji i hand lu  do now ych przep i­
sów, to  też rzem iosło fryzjersk ie, jak o  pośre­
dni konsum en t m usiałoby w pew nym  okresie 
być pozbaw ione to w aru  niezbędnego do sw ej 
codziennej p racy , albo n a rażać  się n a  groźbę 
k a r  w  w y p ad k u  stosow ania  będących  w  obie­
gu zakazan y ch  form alnie, ale  zupełnie n ie­
szkodliw ych środków  kosm etycznych.

Po w ysłuchan iu  re fe ra tu  i k ró tk ie j dy sk u ­
sji, w  k tó re j członkowie kom isji jednom yślnie 
podzielili poglądy re fe ren ta , n a  w niosek te ­
goż uchw alono n astęp u jące  p o stu la ty  odno­
śnie pro jek tow anego  przez M in isterstw o Opie­
ki Społecznej rozporządzenia :

„Z uw agi n a  szkodliw ość d la  rzem iosła  f ry ­
zjerskiego oraz zain tersow anego  przem ysłu  
kosm etycznego, przem ysłów  pom ocniczych 
oraz hand lu  środkam i kosm etycznem i przepi- 
sótw zaw arty ch  w  rozporządzeniu  M in istra  
Opieki Społecznej z dn ia  25 czerw ca 1934 r., 
w ydanego w porozum ieniu z M inistrem  P rz e ­
m ysłu  i H andlu , o dozorze nad  w yrobem  i o- 
biegiem  środków  kosm etycznych (Dz. U. R. 
P . N r. 62 poz. 523) oraz projekcie nowego roz­
porządzen ia  w te j m a te rji nadesłanego  przez 
M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu , k tó re  m ia ­
łoby w ejść w  życie z dniem  18 lipca 1936 r., 
należy  przy  użyciu w szelk ich  będących  w  dy­
spozycji sam orządu  rzem ieślniczego środków, 
ustosunkow ać się negatyw nie  do p ro jek tu  n a ­
desłanego oraz dom agać się od czynników  
m iarodajnych  :

a) zaw ieszenie m ocy obow iązującej rozpo­
rządzen ia  z dn ia  25 czerw ca 1934 r. względnie 
odroczenia jego w ejścia  w  życie n a  tak i okres 
czasu, jak i okaże się konieczny dla przepro­
w adzenia  g run tow nej rew izji i now elizacji te ­
go rozporządzenia

b) zain icjow ania  przez czynniki m iarodajne  
prac  nad  now elizacją rozporządzenia  z r. 1934 
przy  jednoczesnem  zag w aran to w an iu  ze s tro ­
ny  ty ch  czynników  udzia łu  w  dyskusji za in te ­
resow anym  sferom  gospodarczym , a  więc

SiW6 włosy
oznakq starości.

R E N O W A T O R  
„Miaflor"

zupełnie nieszkodliwy, przy­
wraca siwym włosom stop­
niowo, niepodpadająco i sku­
tecznie pierwotny, piękny 
odcień.

Cena 6. — zł
UWAGA ! Pan iom  p ragnącym  o trzym ać po jednorazow ym  

zastosow aniu  życzony odcień w łosów zalecam y nasz  środek 
„B ARW ANO W A H E Z A “ .

HENRYK ŻAK, POZNAŃ
Fabryka Perfum, Kosmetyków, Mydeł i Przetworów Chemicznych

12



.ер

п
i  i

)

przem ysłow ym , handlow ym  i rzem ieślniczym , 
oraz ob jektyw nym  sferom  naukow ym  w c h a ­
ra k te rze  rzeczoznaw ców  ;

c) uw zględnienia w  now elizacji ty ch  w szy st­
k ich  postu la tów  sfe r gospodarczych, k tó re  po­
d yk tow ane  zostaną, w zględam i prak tycznem i 
i uzasadnione odpowiednio au to ry ta ty w n em i 
opinjam i i a rg u m en tam i naukow o-lekarskie- 
mi, a  w szczególności wniosków  i popraw ek  
do w ykazów  ,,A “ i „ B “ opracow anych przez 
R adę Zw iązków  Przem ysłu  P erfum ery jno-K o- 
sm etycznego R. P . ; jedynie uw zględnienie 
ty ch  postu latów  um ożliwi p rak ty czn ą  rea liza ­
cję zapowiedzi rząd u  w  dziedzinie a k ty w iza ­
cji życia gospodarczego i usuw an ie  zeń ,,h a ­
m ulców “ tam u jący ch  jego rozwój i ek span­
s ję ;

d) w zięcia za  podstaw ę w  d y skusji n ad  no­
w elizacją  rozporządzenia  z r. 1934, p ro jek tu  
rozporządzen ia  opracow anego przez R adę 
Zw iązków  P rzem ysłu  P erfu m ery jn o  - K osm e­
tycznego R. P ., u jm ującego  ca ło k sz ta łt zag a ­
dnienia.

S ta ran ia  w pow yższych sp raw ach  u  czyn­
ników  m iarodajnych  pow inny być pop arte  
jaknajen erg iczn ie jszą  i n a jb a rd z ie j a u to ry ta ­
ty w n ą  in te rw en cją  osobistą  w  im ieniu i z r a ­
m ienia Z w iązku Izb  R zem ieślniczych R. P. 
u zain teresow anych  m inistrów , a  n aw et u 
p rem jera  lub iw iceprem jera, przyczem  in te r­
w encja  ta k a  pow inna być uzgodniona ze 
Zw iązkiem  Izb  Przem ysłow o - H andlow ych 
R. P .“

P onad to  kom isja  jednom yślnie uznała, że 
w in teresie  zdrow ia publicznego i ochrony 
kon su m en ta  m ożnaby w ykorzystać  up raw n ie ­
n ia  n ad an e  M inistrow i Opieki Społecznej w 
a r t.  8 d ek retu  P rezy d en ta  R. P . z dn ia  22 
m arca  1928 r. o dozorze nad  a try k u łam i żyw ­
ności i przedm iotam i u ży tk u  (Dz. U. R. P. 
N r. 36 poz. 343), w  k ieru n k u  podniesienia 
kw alifikacy j d la  fryzjerów , sto su jący ch  za ­
biegi w  dziedzinie fa rb o w an ia  włosóiw oraz 
dokonyw ania trw a łe j ondulacji, co przyczynić 
się m oże w dużym  stopniu  do podniesienia 
ogólnego zaw odu fryzjerskiego. Z akaz stoso­
w an ia  barw ien ia  włosów i trw a łe j ondulacji 
może jedynie przyczynić się do zm niejszenia 
zak resu  usług  ze stro n y  rzem iosła  fry z je rsk ie ­
go, a  co za  tern idzie do obniżenia poziom u 
zawodowego rzem iosła fryzjersk iego . N ależy 
stw ierdzić, że w  w ypadku  u trzy m an ia  z ak a ­
zu stosow an ia  środków  pełnow artościow ych do 
barw ien ia  włosów i trw a łe j ondulacji, a u to ­
m atyczn ie  z p rogram ów  szkół d o k sz ta łca ją ­
cych d la  fryzjerów  i szkół zaw odow ych dla 
tychże pow inna być skreślona  n a u k a  ty ch  za ­
biegów, bowiem  szkolnictw o stan ie  wobec 
b rak u  n iezbędnych pom ocy naukow ych  w  po­
stac i środków  kosm etycznych  do b a rw ien ia  
włosów i trw a łe j ondulacji.

L IL Y  PO NSj s łyn n a  śp iew aczka  M etropolitan Opery w  N ew  Y o rku  rozpoczęła sw oją  
ùwrjerç film o w ą  w film ie  „I D R E A M  TOO M U C H 'e w y tw . RK O .

C z y  £ZJ I r y z j e r s t w o  j e s t  s z t u k ąka?
S ztuka  jes t kunsz tow ną rea lizac ją  idei po­

m ysłu  zapom ocą grun tow nej znajom ości tec h ­
nicznej w ycinka  twórczości.

Jeśli m alarstw o , rzeźbiarstw o, a rc h ite k tu ra  
i rysow nictw o s ą  sk lasy fikow ane  jako  sz tuk i 
piękne, dzieje się to  dzięki każdorazow ej dos­
konałej realizacji idei. Znajom ością technicz­
n ą  je s t tu  opanow anie rysunku , perspek tyw y, 
zręczność i wyczucie.

Inaczej m ów iąc trzeb a  posiadać zaw ód  i u- 
mieć połączyć zm ysł w zrokow y i dotyku 
z ideą realizacji.

N aw et sz tuk i t. zw. „przyjem nościow e“ są  
rezu lta tem  połączenia rzem iosła (techniczna 
doskonałość) i m yśli tw órczej.

K om pozytor m uzyczny nie m ógłby tw orzyć, 
gdyby n ie  znał regu ł swego „zaw odu“ , i je ­
śliby nie opanow ał p rzynajm nie j jednego in ­
stru m en tu .

Zaw ody podlegające modzie są  zaw odam i 
arty s ty czn em u  W y m ag ają  one grun tow nych  
znajom ości, n ab y ty ch  przez stu d ja , obserw a­
cję i p rak tykę .

F ry z jers tw o  je s t zawodem  doskonalącym  
się ciągle o ch arak te rze  tw órczym . Je s t  ono 
p a r  exellence sz tuką.

N ie znam y zawodu, gdzie po trzeba w iado­
m ości by łaby  ta k  różnorodna, ja k  we fry zje r- 
stw ie. Sp raw ia  to  w iecznie zm ien ia jąca  się 
m oda. F ry z jers tw o  dam skie nie zajm uje  dziś 
jeszcze należy tego  m iejsca  w  szeregu sz tu k  
p ięknych, poniew aż je s t ono sz tu k ą  k ró tk o ­
trw a łą , (w sensie trw ałości fry zu ry ), pom i­
mo w szelk ich  m ożliw ych w iecznych ondula- 
cyj.

A rty s ta  f ry z je r  n ie m a  m ożności podpisa­
n ia  sw ego dzieła.

Czy w szyscy fryz je rzy  isą a rty s ta m i?

Bezw zględnie niie ! życzym y im, by s ta li się 
dobrym i rzem ieślnikam i.

M alarz, k tó ry  s ta ra  się u trw a lić  na  płótnie 
pędzlem  i fa rb am i obraz, nie zaw sze je s t a r ­
ty s tą . I w m ala rs tw ie  sz tu k a  polega n a  po­
łączeniu różnych w iadom ości i w rażeń  w zro­
kow ych z ideą, natchniem em .

To sam o obserw ujem y w  fryzjerstw ie .
F ry z je r -a r ty s ta  m usi dobrze znać sw ój za ­

wód, m ieć dużą p ra k ty k ę  i rozległe w iado­
mości. N adew szystko  muisi on „odczuw ać“ 
sw oje dzieło i m ieć natchn ien ie.

W e w szystk ich  w iększych m iastach  is tn ie ją  
salony m alarsk ie, gdzie w y staw ia  się obrazy 
m łodych m alarzy .

W  odniesieniu do fryzjerstfw a rolę tę  speł­
n ia ją  m iędzynarodow e kon k u rsy  fryzjersk ie.

T am  to  w łaśn ie  stw ierdzam y, że rzem iosło 
s ta je  się sz tu k ą .

In ten sy w n y  rozwój sz tu k i fryzje rsk ie j roz­
począł się z chw ilą, kiedy R ené R am band  
stw orzył „A rty sty czn y  K lub fry z je rsk i“ i po­
łączył go z „ In s ty tu te m  dam skich  fry z je ró w “ . 
Założycielem  tego osta tn iego  był E . Long.

Otoczony p le jadą  m łodych pod przew odnic­
tw em  A lb erta  P ourrière, R ené R am band  za ­
łożył Klub, pozostając  a u to ry te tem  d la  w szy­
stk ich  praw ie  znakom itości a r ty s t.  w dziedzi­
nie fry z je rstw a .

Do dziś odbyw ają się w  tym  K lubie m ie­
sięczne pokazy fryzu r.

W arszaw a  nie daje  się w yprzedzić P a ry żo ­
wi. Oistatni K onkurs, urządzony  s ta ran iem  
Cechu F ry z jeró w  w ykazał, że dy le tan tyzm  n a  
te ren ie  sz tuk i fry z je rsk ie j na leży  do p rzesz­
łości.

Czyby i u nas n ie m ożna było zorganizow ać 
m iesięcznych pokazów  fry zu r?
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K r ó l o w a  f a r b

Prod. Sec An. KEMOLITE, Ports

ZAPEWNIA WŁOSOM 
WIECZNĄ MŁODOŚĆ

Farbuje w 15 minuł. 
Doskonałe wyniki przy 

trwalej ondulacji

W Y R Ó B  F R A N C U S K I

SPRZEDA Ż W YŁĄCZNIE 
SALONOM FR Y ZJER SK IM

FA R B Ę  IN E C T O -R A PID  
STOSUJĄ W SZY STK IE 

P IE R W SZ O R Z Ę D N E  
SALONY F R Y Z JE R S K IE

18 PIĘKNYCH NATURALNYCH ODCIENI

ШЕСТО
R A P ID W

J E  D V  W I E

PŁU K A N K A  RO ŚLIN N A  W YR. W  13 O D CIEN IA CH

N A D A JE WŁOSOM PIĘ K N Y  POŁYSK 
I ŻĄDANY R E FL E K S.
ZM IĘKCZA W ŁOSY
DZIAŁA ODŻYWCZO I PRZYW RACA 
POŁYSK WŁOSOM ZNISZCZONYM. 
D Ł U Ż E J TRZYMA ONDULACJĘ.

Prod. Soc. An. IN EC TO -K EM O LITE, P aris. 

W ystrzegać się naśladownictw !

D/ H
J e n .  p rzed st .  na P o l s t ę  i -w. m. G d a ń s k

M I C H A Ł  Z Y S F E L D ,  W a r s z a w a
Koszykowa 59/5. Telefon 8-57-55.

Żądać w salonach  fryzjersk ich .

S k r z y n k a
BORK., ŁÓDŹ. Olejki i w yciągi m a ją  zdol­

ności pobudzające gruczoły łojowe. Użycie 
ich da je  dobre w yniki.

KARCZM AR, W ILN O . C zysty sp riy tu s h a ­
m uje  w zrost włosów.

ART., Ł óD ż. Odpowiedź n a  p y tan ie  z n a j­
dzie P a n i w a rty k u łac h  dzia łu  fryzjerskiego.

K. L E N ... POZNAN. P re p a ra ty  d la gum o­
w an ia  włosów są  przew ażnie roztw oram i g u ­
m y trag an to w ej. W aży  się 5 części gum y 
trag an to w ej w proszku, dodaje 5—10 części 
sp iry tu su  i następn ie  5—10 części gliceryny. 
U m ieszcza się to w szystko  w  szerokiem  em al- 
jow anem  naczyniu, poczem barw i się  i n a d a ­
je  zapach, dolew ając 75—85 części wody. W  
ciągu k ilku  sekund p łynna  dotąd  m asa  z a s ty ­
ga  n a  żelatynę, zabarw ioną i uperfum ow aną 
wedle życzenia.

„ X “ ., W ARSZAW A. W  num erze poprzednim

f r y z j e r s k a
znajdzie P a n  a rty k u ł o technice fa rbow an ia  
włosów. Do tego zagadn ien ia  powrócim y je ­
szcze niejednokrotn ie.

ST E FA N  K., ŁÓDŹ, M ieszając hennę z 
proszkiem  indygo w różnych proporcjach , u- 
zysku je  się fa rby , n ad ające  włosom  wszelkie 
odcienie, poczynając  od jasno-blond, kończąc 
n a  czarnym .

ZET., W ARSZAW A. Do środków  przeciw - 
łupieżow ych zalicza się k a liu m arsen it, kalium - 
su lfa t, ch in in a rsen it i s ia rk i (su lfoform ).

STAN. W ARSZAW A. N ajpraw dopodobniej 
a p a ra t  je s t uszkodzony.

B EL., KRAKÓW . P erhydro l je s t 30%-ową 
w odą u tlenioną. U żyty  w  nieodpow iedniej 
proporcji je s t bardzo szkodliw y d la  włosów.

Szczegóły iw a rty k u le  p. t. „R ozjaśn ian ie  
w łosów “ .

Z  P R A K T Y K Ą  D L A  P R A K T Y K I

Krem zapobiegający  
podrażnieniom skóry 

po goleniu
L ano lina  — 500 gr. ; W oda ró żan a  — 500 gr. ; 

G liceryna — 200 gr. ; Saindox — 500 gr. ; P e r ­
fum y — 15—20 gr.

A łu n y . B ierze się:

A łunu k rysta licznego  sproszkow anego—1000 gr. 
wody dysty low anej — Ю gr.

A łun w rzu ca  się do wody, k tó rą  w lew a się 
do piecyka. M ieszanina w rze w  920 c.

N astępn ie  zlew a się w szystko  do form y z 
białego żelaza  i pozw ala sty g n ąć  bardzo wol­
no, aby  u n iknąć  o trzy m an ia  d robnych k ry sz ­
tałów . N iek tórzy  fab ry k an c i dodają  jeszcze 
10 gr. g liceryny.

W ygląd  p ro d u k tu : p rzezroczysty  lub k ry s ta ­
liczny. Zależy to od tem p a  stygn ięc ia  m iesza­
n iny  a łu n u  z wodą.

i | | | |  K O L E D Z Y I  „Kosmetyka Nowoczesna“ — to wasz organ, wasze pismo fachowe.
!  I  -  ........— —.....  ~~~ —- Każdy z was ma prawo publikować m  łamach „Kosmetyki Nowoczesnej“
|  |  artykuły natury organizacyjnej, fachowej lub też swoje u,wagi i spo-
1 III j  strzeżenia.. Nadsyłajcie nam więc materjai, który po zakwalifikowaniu
*111= przez Redakcję zostanie zamieszczony w naszem piśmie.



Modny kolor włosów
Dziedzina mody nie ogranicza się 

tylko do stroju, lecz obejmuje także 
fryzury zwłaszcza pań. Obecna moda 
przewiduje po części włosy farbowane 
na kolor platynowo-blond, nadający 
się jednakże tylko dla osób młodszych 
o zupełnie świeżej cerze. Dla starszych 
natomiast pań jest podobny kolor nie 
do pomyślenia, gdyż stanowiłby tylko 
dowód ich wieku, do którego z różnych 
przyczyn przyznać się nie mogą, a na­
wet nie powinny. Doniedawna jeszcze 
farbowanie włosów uchodziło za uciąż­
liwy zabieg, wymagający specjalnej 
umiejętności. Obecnie zmieniło się .to 
radykalnie. Nie potrzeba już godzina­
mi wysiadywać w salonach kosmetycz­
nych, mając pod ręką tak świetny 
wprost^ roślinny SZAMPON HENNA 
„ISTE” Stempniewicza. Jestto idealny 
wręcz środek do farbowania, który nie_ 
tylko nadaje włosom pożądany kolor, 
lecz — co najważniejsze — zachowuje 
im naturalny połysk i jedwabisty wy­
gląd, ułatwiając nawet w znacznej 
mierze układanie fryzury. Mając tak 
idealny SZAMPON HENNA „ISTE” 
Stempniewicza, nie potrzebują już pa­
nie krępować się siwizną swych wło­
sów. Doskonale ufarbowany włos po­
wróci im samopoczucie, a temsamem 
pozwoli uniknąć wiele niepowodzeń w 
życiu. Przy zakupie prosimy uważać 
na znak ochronny „ISTE”. Cena to­
rebki wynosi zł. 1.50.

l 2o z / c v ś i i f i i f i j e
I f / I O J Ó ł f

N ie należy  używ ać term inów  ,»wybielanie“ 
lub »»dekoloracja“ włosów, gdyż sam o ich 
brzm ienie dzia ła  zas tra sza jąco  n a  klientkę.

M ówiąc o dekoloracji włosów, słyszy  się 
zw ykle p y tan ie : Czy aby  w łosy nie w y p a ­
dną?

N ajw łaściw szym  term inem  będzie „ ro z ja ­
śn ian ie“ włosów, co z resz tą  oddaje najlep ie j 
is to tę  zabiegu fryzjersk iego , o k tó rym  pom ó­
w im y obszerniej.

P rzed  zabiegiem  fry z je r  m y je  głowę k lien­
tk i, suszy  w łosy, poczem stw ierdza, ja k a  je s t 
z'aJsadnicza b a rw a  włosów. W łosy dzieli się n a  
dw ie części i rozpoczynam y zabieg.

Cisem rozjaśn ia  się w łosy.
Najlsam przód należy  zaznaczyć, że środki 

ro z jaśn ia jące  uży te  w nieodpow iedniej p ro p o r­
cji m ogą zaszkodzić włosom. D latego też 
w sk azan e  jest, by  zabiegu tego dokonyw ał je ­
dynie fryzjer.

Jedyn ie  on pow ołany je s t do roz jaśn ian ia  
włosów.

M iseczkę porcelanow ą napełn ia  się wodą 
u tlen ioną i dodaje się k ilk a  kropel am oniaku. 
P rocentow ość wody u tlenionej i dozę am on ia­
ku określa  fryzjer.

Po przekonaniu  się, że płyn ro z jaśn ia jący  
przygotow any  je s t odpowiednio, p rzystępu je  
się do w łaściw ego zabiegu.

N ie należy  dodaw ać zbyt w ielkiej ilości am o­
n iaku, gdyż w ów czas w łosy się  nie rozjaśn ią, 
a  sk u tek  będzie tak i, że k lien tk a  poczuje sil­
ne palenie skó ry  i w łosy zaczną się  łam ać.

Jeśli w łosy są  bardzo ciem ne i chcem y je 
znacznie  rozjaśnić, należy  wzm ocnić p łyn  roz­
jaśn ia jący , dodając  do niego k ilka  kropel per- 
hydrolu. N ależy obchodzić się z nim  ostroż­
nie, gdyż działanie jego zbliżone je s t  do dzia­
łan ia  kw asu  solnego.

Tu ponownie należy  p rzestrzec  piękne p a ­
nie, ab y  nie próbow ały sam e eksperym ento­
w ać perhydrolem , gdyż łatw o m ogą zniszczyć 
włosy. P erhydro l n ad aje  się ty lko  do ciem ­
nych włosów, w  innych w y padkach  należy  
tego p łynu unikać.

W łosy zw ilża Istrę płynem  roz jaśn ia jący m  za- 
pom ocą t. zw. tam ponu z w aty . P igm en t 
w łosow y posiada pew ną powłokę tłuszczow ą 
i d latego nie p rzy jm uje  ta k  łatw o cieczy. 
T rzeba więc w łosy w  całej ich długości po­
rządnie  n a trzeć  płynem . Sam em u (ej) sobie 
nie m ożna dokładnie n a trzeć  włosów, a  n ie­
m a nic gorszego, niż późniejsze popraw ki, je ­
żeli zajdzie w ypadek  n ierów nom iernego roz­
jaśn ien ia  włosów.

G-dy w łosy  są  już dosta teczn ie  zwilżone, po­
zostaw ić k lien tkę n a  jak iś  czas w  spokoju.

Specjalne ceny dla zakładów fryzjerskich
na kremy po goleniu i do masażu, oraz pudry, PO LECA :

„ M O R E N A ” Lab. Chem. F. ANIOŁ, Warszawa, Hoża 41, Tel. 9-45-92

Jeśli włoisy m a ją  być znacznie rozjaśnione, 
w tedy należy  je  po 20 m in u tach  w ykąpać  po­
nownie, postępu jąc  ja k  uprzednio.

Aby się przekonać, czy w łosy o trzym ały  
p raw id łow y pożądany  odcień, należy  k ilka  
w łosów w ysuszyć i zbadać ich barw ę.

J a k  często na leży  rozjaśniać w łosy , aby  
o trzym ać w łaśc iw y odcień? P rzy  jasn y ch  
w łosach w y s ta rcza  jednorazow a kąpiel, przy 
c iem niejszych dwie kąpiele. Jeśli dwie lub trzy  
kąpiele nie d a ją  rezu lta tu , znaczy się, że wo­
da  u tlen iona je s t niedobra. Po kąpieli należy  
w łosy dokładnie w ym yć w odą z szam pionem  
i ponownie sp łukać w odą z dom ieszką octu. 
Ocet działa w ten  sposób, że po zabiegu roz­
jaśn ia jący m  w łosy s ta ją  się m iękkie i n ab ie ­
ra ją  połysku. Po zabiegu m ożna w łosy n a ­
ty ch m ias t zaondulow ać.
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Preparaty do pielęgnowania włosów
Sztuka kosm etyczna zbliża się coraz  b a r­

dziej do m edycyny i liczne prace, ogłoszone 
o sta tn io  w sk azu ją , ja k ą  drogę przebyła  kos­
m ety k a  od em piryzm u w ieków do obecnych 
m etod naukow ych.

W  chwili obecnej dysponujem y licznem i 
w yciągam i z gruczołów  i organów  zw ierzę­
cych, przechow yw anem i w sposób zapew nia­
jący  całkow itą  ich skuteczność. P re p a ra ty  te  
m ogą wchodzić w sk ład  różnych środków  
kosm etycznych, n ad a jąc  im  w łaściw ości te ­
rapeu tyczne, bardzo sku teczne d la  skó ry  czy 
włosów, o k tó ry ch  szczególnie będziem y m ó­
wili.

N iek tóre  choroby włosów biorą  sw ój począ­
tek  w  zaburzen iach  gruczołów  w ydzielania  
w ew nętrznego, m ożna więc tu  zalecić uży­
w anie  w yciągów  z nadnercza , jajn ików , czy

KLEINOL
HENNA SHAMPOO

& О Я Ш Р И ,Ш

JEDYNA FARBA PO WIOS0W, KTÓRA

ш ш т к
PROSPEKTY WYSYłA i WYJAŚNIEŃ UDZIELA

.LABOWORdim, „ K L E i S i n  HENRYK WIENER! 
1g p AŃ»K. AM JAKOBSTOR Zr A, TEL 26171

jąder. N iek tóre  lab o ra to rja  uży w ają  do p rep a­
row ania  krem ów  w yciągów  skórnych, lipo- 
idów, surow icy końskiej, cho lesterny  i t. p. 
P re p a ra ty  przeznaczone dla włosów, m ają  ja ­
ko cel — odżywienie skó ry  owłosionej. Czę­
sto  u w aża  się nad m iar łoju, w ydzielanego 
przez owłosioną skórę — za g łów ną przyczy­
nę w y padan ia  włosów, to  też p re p a ra ty  przez­
naczone do pielęgnacji włosów m ają  zazw y­
czaj działanie odtłuszczające, przyczem  zaw ie­
ra ją  jednocześnie odżywki włoskowe. S iarka  
koloidalna odgryw ała długo w ielką rolę w 
sporządzan iu  p rep ara tó w  do p ielęgnacji w ło­
sów. K e ra ty n a  zaw iera  pew ną ilość siark i, 
dzięki czem u pobudza w łosy do porostu.

Pew ien p a te n t am ery k ań sk i zaleca sporzą­
dzenie zaw iesiny  sia rk i w  soku cytrynow ym  
i oliwie z dom ieszką boraksu . W  innym  znów 
patencie  k an ady jsk im  sia rk i niem a, oliwa 
zaś je s t połączona z kw asem  bornym , sp iry ­
tusem  i gliceryną. W arto ść  s ia rk i n ie przez 
jvszystk ich  jes t uznaw ana. W edług n iek tó ­

ry ch  opinij s ia rk a  nie w yw iera  w  sw ej zw y­
kłej postaci żadnego w pływu, inni znów spe­
cjaliści uw ażają , że dz ia ła  n a ty ch m iast w 
zetkn ięciu  śTę z album inoidam i. Z rozum iałe 
jest, że  do tego celu s ia rk a  m usi być roz­
drobniona, a  n aw et znajdow ać się w  stan ie  
koloidalnym .

P rep a ra tó w  śc igających  i kw aśnych  używ a 
się sta le . W yciąg  z pokrzyw y posiada n ieza­
przeczoną w artość. Użycie kw asu  salicylow e­
go je s t bardziej delikatne. K w as borny, octo­
w y i garbn ikow y nie da je  rezu lta tów . W 
spraw ozdaniu  N iem ieckiego T ow arzystw a fiz ­
jologicznego zaznaczone jest, że stopniow y po­
ro st włosów wzbudzić m ożna p roduktam i roz­
padu włosów, czy sierści. W łosie końskie jes t 
podstaw ą p rep ara tó w  stosow anych  n a  porost 
włosów. N ajprzód  w łosy m yje się w eterze i 
chloroform ie, n astępn ie  poddaje się je hydro ­
lizie W 18 stop. z 25% kw asem  solnym  lub 
siarkow ym  przy  użyciu (w razie  potrzeby) 
zwiększonego ciśn ienia i tem p era tu ry . P ro ­
du k t je s t hydrolityczny, zneutralizow any, 
p rzefiltrow any  i w ysuszony. Połączony z sy ­
ropem  zaleca  się do uży tku  w ew nętrznego, 
lecz p roduk ty  hydrolizy k e ra ty n y  m ogą być 
również używ ane zew nętrznie. M ożna również 
stosow ać p roduk ty  rozpadu  album iny.

N ajbardz ie j obecnie stosow ane p re p ara ty  
zaw ie ra ją  cholesterynę. L iczne p race  po tw ier­
d zają  jej zdolność energicznego odnaw ian ia  
owłosienia. C holesterynę m ożna używ ać pod 
różnem i postaciam i. Użycie jej w szam pionie 
n ie  je s t w skazane, poniew aż spłókuje się po­
tem  włosy, u ży ta  jed n ak  w p re p a ra ta ch  po­
zo sta jących  na  w łosach, jak  w m aściach  nie- 
p a ru jący ch  lub p łynach  pozostaw iających  
osad, daje  dobre rezu lta ty . Z astosow anie  cho- 
les te ry n y  zapom ocą 15 m inutow ego codzien­
nego m asażu  w  ciągu m iesiąca  pow raca  a k ­
tyw ność korzeni w łosowych. W łosy w y padają  
z n a tu ry  wów czas gdy dochodzą do określo­
nej długości. W y p ad a ją  one w tedy  w sposób 
zupełnie n a tu ra ln y , gdyż korzenie nie w y trzy ­
m u ją  ich  ciężaru. N orm alnie w y pada  40 50 
w łosów dziennie, a  włosy, k tó re  w ypadły  w  
sposób n a tu ra ln y , zastępow ane są  przez w ło­
sy  nowe, w y ra s ta ją ce  na  ich m iejsce. Jeżeli 
jed n a k  w łosy się obetnie n a  krótko, wów czas 
w ypadanie  zm niejszy  się i w y ra s tan ie  no ­
w ych  włosów tak że  stan ie  się m niej in ten ­
syw ne.

F u n k c je  o d ra s tan ia  włosów zn ik a ją  szybko: 
w  40 ro k u  życia przew ażnie zan ik a ją  zupeł­
nie. Choies te r  y n a  w edług teo rji N esslera  
d z ia ła  pobudzająco  i odradzająco  n a  zan ik  or­
ganów  w y tw arza jący ch  w łosy. N iek tóre  h o r­
m ony i p re p a ra ty  o rgano terapeu tyczne  są  
rów nież w  m ożności podnieść ich  zdolność, 
często w połączeniu z innem i gruczołam i, m ia ­
now icie płciowem i i nadnerkow em i. N ależy 
więc zalecić używ anie w yciągów  z ty ch  g ru ­
czołów, ja k  rów nież stosow anie w itam inów .
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Produkcja mleczek
Wprowadzenie stearynjanów do kosme­

tyki, zmieniło gruntownie w czasie bardzo 
krótkim technikę produkcji kremów. Teo- 
rja, potwierdzona odtąd w niezliczonych 
przypadkach, według której należy skórze 
przywrócić jej normalny stopień kwaśno- 
ści, daje nader dobre rezultaty. Gdy współ 
czynnik pochłaniania kremów sporządzo­
nych z stearynjanem jest bardzo wysoki, 
skuteczność dodanych do nich preparatów 
leczniczych wzrasta w dużym stopniu. W i­
taminy, hormony, cholesteryna, lecytyna 
działają bardzo szybko, jeżeli mają jako 
podstawę krem z stearynjanem. Wyniki te 
powinny doprowadzić do wyprodukowania 
stearynjanu mlecznego, opierającego się na 
tej samej zasadzie i przeznaczonego do pre­
parowania mleczek upiększających.

Stearynjan mleczny ma wygląd białe­
go woskowatego proszku: zmieszany z zi­
mną wodą i ogrzewany potem w ciągu 
kilku minut w temperaturze 90—95 stopni 
daje płynny krem lepki. Można go rozcień­
czyć w wodzie aż do pożądanej gęstości. 
Niekiedy dobrze jest przedłużyć ogrzewa­
nie do 30 minut, aby otrzymać płyn jedno­
lity, pozbawiony grudek. Mleczko to moż­
na nieco zmieniać, dodając doń pewną i_ 
lość innych preparatów.

Mleczko glicerynowe jest doskonałym 
podkładem dla tworzenia płynnych prepa­
ratów hormonowych. Można w tym wy­
padku zastąpić glicerynę wyciągiem glice­
rynowym z owoców, przyczem w wyniku 
otrzymujemy mleczko owocowe.

Mleczko ściągające, jest to mleczko bez 
glicerny ,sporządzone na destylacie Hama­
melis, róży, szałwji, lawendy, lub też na 
mieszaninie tych destylatów. Bierzemy np.

Stearynjanu mlecznego 25 gr.
Destylatu Hamamelis virginica 200 gr.
W ody różanej 400 gr.
W ody szałwiowej 200 gr.
W ody lawendowej 175 gr>

i perfumujemy to albo 1 gr. naturalnej e- 
sencji różanej, albo tarą jakąś perrumą.

Mleczko ogórkowe jest mleczkiem wL 
taminowem, sporządza się je z gliceryną 
lub bez gliceryny, dodaje się 50— 100 gr. 
na litr sterylizowanego soku ogórkowego. 
Dodanie chloraseptatu sody (2 promille) 
jest również wskazane.

Mleczko stipinowe zawiera jako główny 
składnik stipinę. Jest to ciało lepkie, otrzy­
mywane z pewnych roślin, które posiada, 
ją działanie wygładzające i kojące. Bie­
rzemy więc:

Stearynjanu mlecznego 25 gr.
W ody 875 gr.

upiększajqcych
20% roztworu stipiny 100 gr.

i lekko perfumujemy, lub też dodajemy 
1 gr. chloraseptatu sody dla uniknięcia 
pleśnienia.

Miód w niewielkich ilościach posiada 
dobroczynne działanie na skórę. Zastępu­
jemy nim glicerynę i otrzymujemy mleczko 
miodowe.

Mleczko tłuste jest to mleczko odżywia­
jące, zawierające pewną ilość olejów. U- 
żywa się, zależnie od wypadku, olejku pa­
rafinowego, ogórkowego, migdałowego, z 
oliwek itd. Własności emulsjonujące stea­
rynjanu mlecznego pozwalają na zawartość 
15 gr. olejku w litrze. Posługiwać się tu 
należy dwoma procesami:

1) Przygotować krem ze stearynjanu i 
trzeciej części wody. Do tego kleistego kre­
mu dodać olejku i wstrząsać aż do otrzy­
mania odpowiedniej zawiesistości.

2) Rozpuścić skoncentrowane poprzed­

nio gęste mleczko w ciepłej wodzie aż do 
otrzymania pożądanej gęstości.

Mleczko czyszczące używane jest do 
zmywania maquillage’u Używa się wtedy 
glycosterolu i kamfory.

Mleczko przeciw trądzikowi posiada
skład następujący:

Trietanolaminy Ю gr.
Stearyny 22 gr.
Wazeliny amerykańskiej 3 gr.
Wody Q . S.

Mleczko dziewicze jest oddawna znanym 
płynem, otrzymywanym z rozpuszczenia 
barwnika benzoesowego w wodzie. Jest 
ono polecane przedewszystkiem przeciw 
podrażnieniom skóry, dzięki swemu dzia­
łaniu antyseptycznemu. Od lat podawano 
cały szereg przepisów sporządzania tego 
mleczka, najprostszy (nie dający zresztą 
płynu zbyt skoncentrowanego), to roz­
puszczenie 25 cm. 10% barwnika benzoeso­
wego w roztworze wody różanej w ilości 
dopełniającej do 1 litra.

Preparaty bronzowiqce skórę
Aby przyspieszyć bronzowienie skóry, 

posługujemy się olejkami mineralnemi lub 
roślinnemi, zawierającemi niewielkie ilości 
wolnego kwasu tłuszczowego naturalnego 
(np. olej kokosowy), lub dodanego (czy­
sty bezwonny kwas olejowy). Niektórzy 
mieszający eliminują zupełnie oleje mine­
ralne, uważając, że wywołują one bąble. 
Stosuje się również olejki barwione, które 
bądź to przyspieszają bronzowienie, bądź 
też wywołują mniej lub więcej trwałe 
wrażenie bronzu.

Barwniki sztuczne są nader niebezpiecz­
ne w użyciu o ile uwzględnimy obszar na­
skórka, podlegający barwieniu. Najlep­
szym barwnikiem naturalnym jest oleisty 
wYciąg z łupin orzechów. 20—25 gramów 
tego barwnika rozpuszczone w litrze oliwy, 
do której dodano do 1 kg. kremu kwaśnego 
stearynjanu trietanolaniny, daje preparat 
barwiący bardzo regularnie skórę bez 
plam. Otrzymany odcień jest bronzowy o 
nieco zielonkawym podkładzie, zwykły dla 
skór ciemnych. Dla skóry blondynów pre­
parat powinien być zmieniony przez doda­
nie naturalnego barwnika, otrzymywanego 
z korzeni rośliny rumianicy. Barwniki roś­
linne nie działają na skórę. Używanie na­
turalnego chlorofilu zmieszanego z rumia- 
nicą nie jest pożądane, gdyż chlorofil wy­
wiera działanie słabo trujące.

Barwniki te usunąć można gruntownem 
mydleniem, nie usuwa ich ani woda słodka 
ani morska.

Przed kąpielą słoneczną należy umyć się

mydłem lub spirytusem i następnie namaś­
cić kwaśnym kremem, zawierającym waze­
linę i wosk pszczelny jak np.

Biały wosk pszczelny 20 gr. 
olbrot 10 gr.
masło kakaowe 50 gr.‘
woda 770 gr.

Godne zalecenia jest namaszczanie tłus­
tych ciał przed kąpielą. Zauważono bo­
wiem, że kąpiel słoneczna po wodnej, gdy 
ciało jest zwilżone słoną wodą, powoduje 
często wyrzuty skórne, zaognienia, ob­
rzmienia mięśniowe, sztywność kończyn, 
mogącą przykuć do łóżka na kilka mie­
sięcy.

Kąpiele słoneczne powodują gwałtowne 
wyparowywanie płynów z ciała i podnoszą 
temperaturę ciała. Pragnienie jest zwykłem 
złem plażowiczów i opalających się. Nale­
ży bezwzględnie jednak unikać napojów 
na lodzie oraz płynów podniecających i 
utrzymywać specjalną djetę.

Letnie leczenie słoneczne, przedewszyst­
kiem nad morzem powinno się uważać za 
leczenie równie silnie, jak leczenie woda­
mi mineralnemi.

Na zakończenie podajemy jeszcze prze­
pis na sporządzenie bronzowiącego olejku.

Olejek migdałowy 200 gr.
Olejek kokosowy 200 gr.
Olejek wazelinowy 575 gr.
Wyciąg oleisty z łupin 
orzechów 25 gr.
Olejek wonny Q. S.



F a b r y kry k a c ja  p
(d. c.)

ud r ó w losme tyczn y cJ

Substancje aromatyczne syntetyczne.
Dawniej sporządzano saszetki wy­

łącznie z roślin naturalnych, obecnie 
zaś rozpowszechnione jest bardzo po­
sługiwanie się dla tego celu produ­
ktami syntetycznemi, jako posiadają- 
cemi zapach trwalszy, nie zmieniają­
cy się niekiedy przez całe lata. Pro­
dukty te używane są same lub zmie­
szane z produktami naturalnemi, 
wzgl. z substancjami nieorganicznemi 
(talk, kaolin i t. p.).

Wchodzą tu w grę produkty synte­
tyczne używane do fabrykacji pudru 
ryżowego, lecz,z większą domieszką 
substancyj utrwalających.

Przepisy na saszetki sporządzone z 
substancyj naturalnych.

S a s  z e t k a  а к a c j ó w  a:
500 g kwiatu akacji,
500 „ proszku irysowego.
G h y p Г e:
100 g drzewa cedrowego,
100 „ drzewa różanego,
100 „ drzewa sandałowego,
1,5 „ olejku drzewa różanego. 

L a w e n d a :
500 g kwiatu lawendy,
125 ,, sproszkowanego benzoesu,

5 „ olejku lawendowego. 
S a s z e t k a  z o l e j k u  p o r ­

t u g a l s k i e g o .
Zmieszać w dowolnych propor­

cjach proszek korzenia irysowego oraz 
sproszkowaną skórkę pomarańczową i 
cytrynową, dodać olejku portugal­
skiego i neroli.

S a s z  e t k a  r ó ż a n  a.
Zmieszać w dowolnej proporcji spro­
szkowane płatki róży, drzęwo sanda­
łowe i drzewo różane; dodać trochę 
olejku różanego i geranjum palmaro- 
sa.

S a s z e t k i  s a n d a ł o w e ;  za­
wierają jedynie drzewo sandałowe 
sproszkowane.

S a s z e t k i  w a n i 1 j o w e: 
zmieszać wanilinę siekaną, styraks i 
benzoes, dodać trochę goździków ko­
rzennych i piżma.

Saszetki, zawierające produkty 
syntetyczne•

znajdują tu zastosowanie:
H e i j o t r o p s y n t e t y c z n y :  

mieszanina heljotropiny, proszku iry­
sowego, proszku strączków tonka i 
piżma.

,,T r è f l e  i ne a r n a t” (koni­
czyna purpurowa) sporządza się na 
salicylanie amylu i bukiecie o zapachu 
koniczyny, zawierającym: zamiast o- 
lejku bergamotowego — octan lina- 
lylu, zamiast neroli — nerolinę, za­
miast sztucznej róży — geranjum, za­
miast jaśminu — octan benzylu, i t. p. 
przyczem należy określić proporcję w 
sposób, składający się na wytworzenie 
harmonijnej całości.

S a s z e t k a  f i j o ł k o w a :  
sporządza się na mieszaninie sprosz­
kowanych zapachów: irysu, róży, kas- 
sji i kwiatu pomarańczowego z doda­
niem ok. 20 g jononu na kg. oraz bu­
kietu z waniliny, sproszkowanego we- 
tiweru, drobnej ilości ylang-ylangu 
i t. p .

F r a n g i p a n e :  Podstawa: mie­
szanina proszku irysowego w 6 częś­
ciach na 1 część mieszaniny sproszko­
wanego wetiweru i drzewa sandało­
wego. W bukiecie winien przeważać 

' zapach piżma i ambry z domieszką ró­
ży i neroli.

„Cuir de Russie” (jucht).
W Rosji przykry zapach skór gar­

bowanych usuwa się przez działanie 
na nie tranem: zaś sposób nadawania 
im znanego miłego zapachu stanowi 
zazdrośnie strzeżone tajemnice lokalne. 
Wiadomo jedynie, że wchodzi tu w 
grę kora lub olejek brzozowy. Lecz 
wiadomo również, iż olejek brzozowy 
otrzymywany drogą destylacji, zawie­
ra smołę, wydzielającą przykrą woń. 
To też zapach juchtu udało się utwo­
rzyć fabrykantom innych narodowo 
ści jedynie w przybliżeniu; zaproje­
ktowano i wypróbowano kilka prze­
pisów. Do najlepszych należy nastę­
pujący:

2 g oczyszczonego olejku brzoizo-
wego,

20 „ olejku bergamotowego,
20 „ olejku sandałowego,

2 „ kumaryny.
Dodać nieco piżma i neroli.
Ta podstawa zapachu „cuir de 

Russie” rozpuszczona w 1 litrze alko­
holu, stanowi ekstrakt właściwy, zna­
ny w handlu, jako „Cuir de Russie” i 
jednocześnie podstawę perfumy „Pe­
au d’Espagne” By sporządzić saszetę 
o zapachu „Peau d’Espagne”, można 
wziąć jako podstawę „Cuir de Russie” , 
z dodatkiem w mniejszej ilości zapa­
chu róży i lawendy — na mieszani­
nie sproszkowanego sandału, benzoe­
su, irysu i mchu dębowego.

Pod nazwą „Peau d’Espagne” znaj­
dują się w handlu również kawałki 
silnie nasyconej zapachem skóry, od­
grywające rolę saszetek do perfumo 
wania wnętrz szaf, komód, torebek 
damskich i t- p.

Na ich sporządzenie istnieją liczne 
przepisy. We wszystkich należy po­
stępować, jak niżej.

1. Moczyć paski pocięte wygarbo­
wanej giemzowej skóry kilka dni w 
alkoholowym ekstrakcie „cuir de Rus­
sie”, i po wyjęciu pozostawić, by do­
kładnie ociekły;

2. posmarować skórę, przy pomo­
cy pendzla, bardzo gęstym roztwo­
rem gliceryny w 2 częściach, gumy a- 
rabskiej w 1 części, wody różanej, 
piżma, cybetu, benzoesu w proszku i 
niewielkiej ilości ekstraktu „Cuir de 
Russie” ; połączyć po dwa kawałki tak 
spreparowanej skóry stronami posma­
rowanemu, włożyć pod prasę między 
dwa arkusze papieru i pozostawić 
przez kilka dni, by wyschły. Te tak 
zwane „płaskie saszety” (sachets plats) 
umieszczone są często w jedwabnych 
lub atłasowych futeralikach.

Proszek pachnący do perfumowa­
nia rękawiczek.

Wsypuje się proszek pachnący do 
torebek z bibułki, które należy szczel­
nie zakleić, i kłaść do wnętrza ręka­
wiczek.

W skład tego proszku wchodzą: 
proszek irysowy w 2 częściach, węglan 
magnezu w 2 częściach, talk w 1 częś­
ci. Dodać zapachu „Cuir de Russie”, 
piżma, heljotropiny, fijołków i t. p. 

(d. c. n.)
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U roczysty  m o m en t dekoracji pp. R a d cy  
Gerbicha, w ł. rest. „T ivo li“ w  Łodzi i pod- 
siarszego  cechu fry z jeró w  m. Łodzi p. Cie- 
ślarka , p rzez Dowódcę O. K . Gen. Langnera, 
w  obecności p. W ojew ody H auke-N ow aka .

„E M IL  E ISE K T
i B-CIA S C H W E IK E R T “

Założone w roku  1880 Z akłady  Przem ysłow e 
,,E m il E is e r t i B -cia  Schw eikert S. A .“ w 
Łodzi, w y rab ia ły  początkow o taśm y  i koron­
ki, z ao p a tru jąc  w nie ry n ek  rosyjski. P ro d u k ­
c ja  pończach je s t dość n iedaw nem  posunię­
ciem K ierow nictw a Zakładów , albow iem  d a ­
tu je  się dopiero od roku  1927. W  roku  tym  
Z akłady  rozpoczęły m asow e w y tw arzan ie  
pończach pod m ark ą  ,,T u rilla “ we w szystk ich  
giatunkach, a  m ianow icie pończach jed w ab ­
nych, fildekosow ych, w ełn ianych  dam skich  i 
m ęskich, k tó re  zdobyły w ielkie powodzenie 
n a  ry n k u  w ew nętrznym .

Z ak łady  Przem ysłow e ,,Em il E ise r t i B -cia 
Schw eikert S.A. “ nie p o siadają  w łasnych  
sklepów  fabrycznych . W yroby ich są  do n a ­
bycia w  pierw szorzędnych firm ach  b ław at- 
nych  n a  teren ie  dalej R zeczypospolitej. Obec­
nie Z ak łady  p ro duku ją  w szelkie g a tu n k i 
pończoch od n a jw ykw in tn ie jszych  i n a jd ro ż­
szych  do n a jsk rom nie jszych  i n a jtań szy ch . 
R ozw ija jąc  ustaw iczn ie  sw ą  produkcję  poń­
czoszniczą, Z ak łady  s ta ły  się jed n ą  z n a j­
w iększych firm  w  w ym ienionej b ran ży  i w  
roku  bieżącym  p rzy stąp iły  do w yrobu p recy ­
zy jnych  pończoch z n a tu ra ln eg o  jedw abiu, 
k tó re  sz tu rm em  zdobyły sobie powodzenie.

Oprócz pończoch n a jb a rd z ie j popularnem i 
w yrobam i Zakładów  są  ta śm y  napędow e, ża- 
lazjow e i izolacyjne, koronki i w szelkiego ro ­
dzaju  sznurow adła .

„T IV O L I“
N ajpopu larn ie jszym  lokalem  północnej 

dzielnicy polskiego M anchesteru  je s t r e s ta u ­
ra c ja  ,,T IV O L I“ , is tn ie jąca  od r. 1912 i z a ­
łożona przez obecnych w łaścicieli, pp. R adcę 
Izby  R zem ieślniczej W aw rzyńca  G ierbicha, 
Migra. N iteckiego, Jó ze fa  Idzikow skiego i 
J a n a  M ajczaka. T a sam a  spółka założyła 
jednocześnie na jw y tw o rn ie jszą  cukiernię  w 
Łodzi p. f. „E S PL A N A D A “ . Obydwa w yżej 
W spomniane lokale uczęszczane są  licznie 
przez tu te jsz ą  publiczność, a  popularność ich 
należy  przypisać  ty lko  um ie jętnem u kierow ­
nictw u zarów no re s tau ra c ji ja k  i cukierni. 
D y rekcja  re s ta u ra c ji ,,T IV O L I“ , pochw alając  
in ic jatyw ę Łódzkiej Izby  Rzem ieślniczej, p rzy ­
jęła czynny udzia ł w  W ystaw ie , o rgan izu jąc  
w y w ane n a  w ystaw ie  przez re s tau ra c ję  ,,T I- 
czyć należy, że w szystk ie  p o traw y  przygoto­
w yw ane n a  w y staw y  przez re s tau ra c ję  ,,T I­
V O L I“ przy rządzane  były w yłącznie n a  g a ­
zie. Zdjęcie powyższe p rzedstaw ia  frag m en t 
paw ilonu re s ta u ra c ji ,,T IV O L I“ .

„H . SCHÜTZ

Sto isko  f irm y  H. Bchütä , wł. którego  ob- 
chodził w  dniu 20 cäerwöa BO^ebie pracy  

s&wodowęji

P i e r w s z a  K r a j o w a  F a b r y k a  
M a s z y n  p o ń c z o s z n i c z y c h  w s z e l k i e g o  r o d z a ju

„M  A  X  I M “ W W .
ŁÓDŹ, ul. Smugowa 12. Telefon Nr. 149=24

F ra g m en t P aw ilonu popularnej restauracji 
„Tivoli“.

„STA N ISŁA W  ŁA B U Z“

N apew no nie w szyscy skrzypkow ie wiedzą, 
ze n a  teren ie  Łodzi zam ieszkuje  m istrz  budo­
wy in strum en tów  sm yczkow ych p. S tan isław  
Łabuz. M istrz m ieszka p rzy  ul. Głównej 44, 
oddając się um iłow anej sz tuce i nie szu k a jąc  
rozgłosu. N a jsław nie js i skrzypkow ie polscy 
i profesorow ie Państw ow ego K o n serw ato ro m  
M uzycznego p rzy sy ła ją  p. Labuzow i in s tru ­
m en ty  sw oje do korekty , a  skrzypce w szy st­
kich  ich pochodzą z pracow ni p. Ł abuza. Os­
ta tn io  m is trz  o trzym ał szereg  listów  dzięk­
czynnych m iędzy innem i od prof. Ciechoń- 
skiego, prof. B a u m g arten a  i znanego sk rzy p ­
k a  M. L ew aka, k tó rzy  tw ierdzą  jednogłośnie, 
że in s tru m en ty  wyKonane przez p. Ł ab u za  po­
sia d a ją  głęboki, soczysty  ton  i zbudow ane są  
precyzyjnie  ze s ta ry ch , sz lachetnych  g a tu n ­
ków drzew a. Z aznaczyć należy, że m is trz  po­
siad a  ta jem n icę  kon stru k c ji pierw szorzęd­
nych in stru m en tó w  sm yczkow ych, k tó rej nie 
zd radza  n aw et w łasnym  synom . Prlacując w y­
trw ale , w ierzy, że skrzypce  jego zdobędą w 
św iecie isławę S trad iv a riu sa . N a  o sta tn ie j w y­
staw ie  poznańskiej in s tru m en ty  zosta ły  przez 
ju ry  zaszczy tn ie  odznaczone.
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P

M IS T R Z Y N I P Ł Y W A N IA  M AG D A v. L E N  K E Y .

M O D E L E  1 9 3 6  R O K U
KOSTJUMÓW KĄPIELOWYCH I PLAŻOWYCH

marki „O C E A N A”
Naszego wyrobu już można nabyć w sklepach fabrycznych

W  W A R S Z A W I E
UL. M ARSZAŁKOW SKA 115.
CJŁ. N A L E W K I 28.

W  Ł O D Z I
UL. PIO TR K O W SK A  NR. 100, 36 i 288.

W  W I L N I E
UL. M IC K IEW IC ZA  15.

i w p i e r w s z o r z ę d n y c k  m a g a z y n a c k  
s p o r t o w y c k  i g a l a n t e r y j n y c k

POZATEM  POLECAM Y:

NASZĄ B IE L IZ N Ę  JE D W A B N Ą  DLA PA N M A RKI ,,S IL K A N A “ 
B IE L IZ N Ę  N IEM O W LĘC Ą  M A RKI „D Z ID Z I“ .
W SZELKĄ B IE L IZ N Ę  TRYKOTOW Ą DLA PANÓW  
KOSZULE SPORTOW E 
POŃCZOCHY 
PU LO W ER Y  I  T. D.

C E N Y  F A B R Y C Z N E

L  PLIHAL i S-ka w Łodzi
W Y JA ŚN IEN IE.

Ja k  nas in fo rm u ją  ze sfe r m iarodajnych , 
sto isko Szkoły D okszta łcające j w Dziale F ry ­
zjersk im  n a  R zem ieślniczej W y staw ie-T ar- 
gach  w Łodzi zorganizow ane zostało przez 
K ierow nictw o Szkoły bez udziału  Łódzkiego 
Cechu F ryzjerów . E k sp o n a ty  w postaci p rac  
uczniow skich, w yb ran e  bez p lanu  i system u, 
nie m ogą dać konkretnego  pojęcia o p racy  
m łodego pokolenia fryzjerskiego.

Sto isko  fa b ry k i m ebli Ju lju sza  R e ita  
nagrodzone m edalem  bronzow ym  na  w y s ta ­

w ie  R zem ieś ln icze j w  Łodzi.

„M A ISO N  W IG R O “
N a R zem ieślniczej W ystaw ie -T arg ach  w 

Łodzi pow szechną uw agę zw racało  nagrodzo­
ne złotym  m edalem  stoisko m istrzyn i kroju, 
p. Wiigro. W śród  w span ia łych  eksponatów , 
k tó re  p. W igro zadem onstrow ała  publiczno­
ści, ogólny zachw yt w zbudzały : S uknia  w ie­
czorow a w zorzysta  w edług w łasnego pom ysłu, 
n a rz u tk a  z czarnego tiu lu  pięknie w ypraco­
w ana, sz lafroczek cza rn y  pikow any n a  pod­
szewce koloru łososiowego i bluzeczka blues- 
rom ains h a fto w an a  ręcznie. E k sp o n a ty  p. W i­
gro  łącznie z eksponatam i pracow ni k ap elu ­
szy  „ B as ia “ i sztucznem i kw ia tam i z p ra ­
cowni p. W oelfle tw orzyły  p iękną całość.

S to isko  pracow ni su k ien  „M aison W igro“, 
pracow ni sz tu c zn y c h  kw ia tów  A leksa n d ry  

W oelfle  i pracow ni ka p eluszy  „Basia“

OD A D M IN IS T R A C JI:

N um ery „ K o sm etyk i N ow oczesnej“ są  n a j­

lepszym  podręcznikiem  fachow ym  DLA KO­

SM ETYCZEK I  FR Y Z JE R Ó W ! N um ery z u- 

biegłych m iesięcy do nabycia  w  A dm inistracji.

„SEZAM “

P aw ilon sk lep u  za b a w ek  „ Sezam “, Łódś, 
ul. P io trko w ska  40

21



„F. JA R IS C H “

Obecnym i w łaścicielam i najw iększej w Po l­
sce fab ry k i w yrobów  ln ianych  i baw ełn ianych  
p. f. ,,F. J a r is c h “ w  Łodzi, m ieszczącej się 
przy pl. D ąbrow skiego 17jl9 (biuro ul. P io tr- 
kotwska 153), są  pp. A lfred  i N a ta l ja  Jarisch o - 
wie. F irm a  is tn ie jąc a  od roku 1878 w yrab ia  
in le ty  n a  wsypy, drelichy n a  m ate race  i ro ­
lety, obrusy  kolorowe baw ełn iane i półjed- 
wabne, m a te rja ły  n a  m ark izy  ln iane i im preg- 
nowane^ oraz dym ki i dreliszki szpitalne. 
Głównymi odbiorcam i firm y  są  p rzedew szyst- 
kiem  zak łady  tap icersk ie  zarów no n a  ry n k u  
w ew nętrznym , ja k  i na  teren ie  W. m. G dań­
ska. F a b ry k a  za tru d n ia  150 ludzi i posiada 
w łasnych przedstaw icie li w W arszaw ie, Poz­
naniu , Bydgoszczy, G dańsku, K atow icach, 
Krakow ie, Lwowie i t. d. Z in form acji w ła ś­
ciciela, p. A. Ja r isc h a  dow iadujem y się, że 
fa b ry k a  produkuje  w yłącznie z lnu drelichy 
w ojskow e oraz ścierki, ręcznik i i p rześc ierad ­
ła. W łaściciel fab ry k i n a rzek a  na jb a rd zie j 
n a  trudnośc i przy  im portow aniu  w iększych 
ilości n asien ia  lnu, co oczywiście n iezm ier­
nie u tru d n ia  fab rykację .

F. J A  ft f  S C R ok założenia 1878

FA B R Y K A  WYROBÓW  B A W EŁN IA N Y C H  I LN IA N Y CH
SKŁAD I  B IU R O : ŁÓDŹ, UL. PIO TR K O W SK A  153, T E L E F . 111-97. 

Polecam y w yroby nasze  znane z doskonałej jakości:

In le ty  n a  w yspy.
D relichy n a  m ate race  i ro lety  wszelkiego rodzaju .
D relichy i adam aszk i n a  spodki.
O brusy kolorowe baw ełniane i półjedw abne.
M aterja ły  n a  m ark izy : ln iane i im pregnow ane oraz baw ełniane.
D ym ki i dreliszki szpitalne.

JED Y N Y  I B EZK O N K U R EN C Y JN Y  SALON DLA PA N 
I T R W A Ł E J O N DULACJI W  D Z IE LN IC Y  PO ŁU D N IO ­
W E J GRODU KOM INOW EGO m. ŁODZI

POLECA L I TYLKO FIR M A  g T A N I S Ł A  W

Ł ó d ź ,  Rzgowska 52, tel. 194 50
Specjalność : farbow anie  p łynną  fa rbą  Inecto  i L ‘Oreal 
H enną.

S to isko  fa b ry k i w yrobów  baw ełnianych  
i ln ianych  ,F .  J  arisch“ w  Łodzi.

W YROBY POŃCZOSZNICZE Z M ARKĄ

„HA G R Y ”
D ają  gw aran c ję  trw ałości, e legancji 

i wygody.

Do nabycia  w pierw szorzędnych
m agazynach . — --------Specjalność :

P ończoszki do kolan z  n itk ą  gum ow ą  
L A S T E X .

D la naszych  Czytelniczek zam ieszkałych 
w m ieście Łodzi sprzedaż w  sklepie 
detalicznym  przy fab ryce  (Z achodnia 70, 

tel. 110-29)
PO CENACH HURTOW YCH.

„K A R O L  JA N K O W SK I I SYN“

F a b ry k a  S ukna  ,,K arol Jankow sk i i Syn“ , 
założona w roku  1826, je s t p ierw szą fab ry k ą  
w Polsce, k tó ra  w produkcji sukienniczej z a ­
stosow ała  m aszyny  tk ack ie  m echaniczne. — 
F ab ry k a , na jw iększa  w  te j b ran ży  na  teren ie  
całego k ra ju  w y rab ia  w szelkie m ate rja ły  
w łókiennicze, najprzedn ie jszych  ga tunków  i 
najp iękn ie jszych  wzorów. P rzy  fab ryce  w 
B ielsku is tn ie je  specja lne  labora to rjum , m a­
jące n a  celu badanie  jakości m aterja łów , bo­
wiem dążeniem  fab ry k i je s t doprow adzenie 
sw ych w yrobów  do poziomu m ate rja łó w  a n ­
gielskich. Oddział łódzki fab ry k i pozostaje 
pod fachow em  kierow nictw em  p. M aurycego 
Zem ańskiego i rozw ija  się z każdym  rokiem . 
P iękne  sto isko firm y  ,,K aro l Jankow sk i i 
Syn“ odznaczone zostało n a  W ystaw ie  R ze­
m ieślniczej w Łodzi najw yższem  odznaczeniem  
— złotym  m edalem .

F A B R Y K A  M E B L I  
A R T Y S T Y C Z N Y C H K O B E П Г

P o l e c a :  Urzqdzenia wnętrz mieszkań, stołowe, gabinety, sypialnie,
pokoje mieszkalne, kompletne urzqdzenia will.

Salon meblowy: Piotrkowska Nr. 90, tel. 263-25 
Fabryka; Gdańska Nr. 112, tel. 142-65 i 114-80

Ceny znacznie zniżone. Dogodne warunki spłaty
Przyjmuje zamówienia według własnych pomysłów i rysunków.

Małerjały najprzedniejszej jakości

J A N K O W S K I ,  B i e l s k o
O D D Z .  W  L O D Z I  
P I O T R K O W S K A  8 8 S to isko  B ie lsk ie j F a b ryk i S u k n a  

J a n ko w sk i i S y n “.
„Karol

D y w a n y  ręczn e  i m a szy n o w e, ch o d n ik i k o k o so w e , B ou cle  i ln ian e.

M a t e r J a t y ^ d e k o r a o y J n e ' ^ o l e t o w j e . Y r e n d z I e .  E D W A R D  B E Y E R
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 102 tel. 159-15



P A B J A l M i C E

Działalność organizacji fryzjerów w Pabjanicach
Wywiad ze Starszym Cechu p. Kazimierzem Majkowskim

IŁerow nL: o rgan izacji fryz je rsk ie j m. P a- 
bjanic, p. K azim ierz M ajkow ski pochodzi z 
ŁasKa, najw cześniejszą, sw ą m łodość spędził 
w Łodzi, a  egzam in m istrzow ski zdał w  ro ­
ku 1920 w P ab jan icach . P rzez szereg  la t  p ra ­
cował w W arszaw ie  zaś n a  stanow isku  o- 
bccnem  S tarszego  Cechu F ry z jeró w  m. P a- 
bjanic pozostaje od m arca  r. b.

— Cech P ab jan ick i — inform uje  nas p. 
M ajkow ski — założony został w r. 1907 i po­
s iad a  44 członków. Ze w zględu n a  specja lne  
w aru n k i lokalne, nie w szyscy członkowie 
C echu są  m istrzam i (na  ogólną hczbę 44 człon 
ków posiadam y 38 m istrzów ), K ierow nictw o 
Cechu dąży przedew szystk iem  do podniesie­
n ia  poziomu naszego rzem iosła, usiłu jem y 
więc w pływ ać na  kolegów, by złożyli egza­
m iny m istrzow skie  i przypuszczam , że w k ró t­
ce każdy członek naszego cechu będzie po­
siadał dyplom  m istrza .

— Czy zechciałby  pan  w ym ienić nam  na-

„P IĄ T K O W S K I“
N ajeleg an tszy  lokal k aw iarn ian y  w P a b ja ­

nicach  cuk ie rn ia  p. f. „P ią tk o w sk i“ należy  
do p. E u g en ji R ohnke, k tó ra  nab y ła  k a w ia r­
nię od p. Józefa  P iątkow skiego. F irm a  po­
zostaje  pod kierow nictw em  popularnego w 
Łodzi b. w łaściciela  re s ta u ra c ji „ H a lk a “ , p. 
O sw alda R ohnke k tó ry  zam ierza  w roku 
bieżącym  rozszerzyć lokal, u rząd za jąc  d la 
gości jeszcze dw a pokoje k aw iarn ian e  i spe­
c ja ln ą  sa lkę  d la szachistów . W  kaw iarn i p a ­
b ianickiej „ P ią tk o w sk i“ poza znakom item i 
w yrobam i cukierni łódzkiej publiczność z n a j­
dzie w ybór pism  polskich, niem ieckich, f ra n ­
cuskich  i w łoskich. N a okres le tn i u rządzo­
na  zosta ła  w eranda  n a  św ieżem  pow ietrzu.

PIER W SZO R ZĘD N Y  
ZAKŁAD F R Y Z JE R S K I

O S K A R  L A N G E
PA B JA N IC E, UL. ZGODA 2 

W ykonuje w szelkie p race  w zak res 
fry z je rs tw a  dam skiego i m ęskiego 

w chodzące
Specjalność : T rw ała  ondulacja

a p ara tam i św iatow ej sław y „W eila“ .

zw iska członków, z k tó ry ch  sk ła d a  się Z a­
rząd  tu te jszego  Cechu?
. — S tarszym  Cechu ja  jestem , P o d starszym  
— kolega R om an R aźniew ski Skarbn ik iem — 
kolega W ładysław  Brożyński, Sekre tarzem  — 
kolega A ntoni U rbankiew icz.

— J a k  się p rzed staw ia  sy tu a c ja  m a te rja ln a  
rzem iosła fryzjersk iego  na  tu te jszy m  teren ie?

—- B ardzo źle — odpow iada pan  M ajkow ­
ski — mimo poparcia, jak ie  nam  daje  tu te j ­
sze społeczeństw o, a  szczególnie pracow nicy 
i robotnicy  najw iększej fab ry k i pab jan ick iej 
„K rusehe  i E n d e r“ . Z łą sy tu ac ję  s tw a rza  
przedew szystk iem  zbyt w ielka  ilość zakładów  
fry z je rsk ich  oraz panoszące się coraz b a r­
dziej chałupnictw o. B iorąc pod uw agę ten  
p rzy k ry  s ta n  interesów , obniżyliśm y cecho­
w ą sk ładkę m iesięczną do 50 groszy, lecz m i­
mo tego członkowie przew ażnie w  p łaceniu  
sk ładek  zalegają. Do zm niejszen ia  dochodów 
tu te jszy ch  fryzjerów  przyczyniła  się rów ­
nież U staw a, n a  m ocy k tó rej duże op ła ty  od 
w yzw ala jących  się uczniów  pobiera Izba 
Rzem ieślnicza.

— A ja k  w y g ląda  p raca  ośw iatow o-kultu- 
rralna tu te jszego  Cechu?

— M am y w P ab jan icach  w ła sn ą  szkołę 
fry z je rsk ą , nad  k tó rą  roz taczam y trosk liw ą 
opiekę. Młodzież n aszą  kształcim y w e w szy­
stk ich  k ieru n k ach  zaw odu fryzjersk iego , — 
Kładąc szczególny n ac isk  n a  p e ru k arstw o  i 
charak te ry zac ję .

W A ŻN E DLA W YCIECZKOW ICZÓW

C U K I E n i M i A
p. f. „JÓ Z E F  P IĄ T K O W SK I“ 

właśc. E . R o h n ke

PA B JA N IC E . ZAMKOW A 7 tel. 14. 

P o l e c a :

znane ze sw ej dobroci w yroby 
/. P ią tko w sk i  oraz gorące i zim ne 

napoje.
Specjalność lody w szelkich ga tunków .

CHRISTIAN MEES
PABJANICE, 

ul. św.-Jana Nr. 9.
Telefon Nr. 65.

W arsztat blacharski, wytwórnia 
f beczek falistych, tarcz do wałków 

oraz całkowitych wałków do 
krosien, czerpaków elewatoro­

wych oraz blaszanych misek 
piekarskich.

„K R U SC H E I E N D E R “

A u d jen cja  u p. P rezyd en ta  P. pp. K rusehe

i E nder z  o kazji 100-lecia firm y .

Spółka A kcy jna  P ab jan ick ich  F a b ry k  W y­
robów B aw ełn ianych  p. f. „K rusehe  & E n d e r“ 
z a tru d n ia  przeszło 4000 robotników  i posiada 
w łasn ą  przędzalnię zaopatrzoną  w  70000 w rze­
cion, oraz tk aln ię  o 2600 k rosnach  m echa­
nicznych. Pozatem  fa b ry k a  posiada wykoń- 
czalnię b iałych tow arów , fa rb iarn ię , d ru k a r­
nię, postrzygaln ię, pluszow nię i d raparn ię, a  
tak że  w łasną  elektrow nię i gazownię, w a r­
sz ta ty  elektro techniczne i m echaniczne, sk ła ­
dające  się z ś lu sa rn i sto larn i, kuźni, bla-9
c h arn i i rytow ni.. N a  teren ie  fab ry k i zn a jd u ­
je się 57 domów m ieszkalnych dla robotn i­
ków i urzędników , łaźnia, p ra ln ia , bibljo teka, 
czytelnia, klub pracow ników , boisko sporto ­
we i fab ry czn a  o rk iestra . Z ak łady  w y ra b ia ją  
w szelkie tk an in y  baw ełniane, ja k  p łó tna  b ia­
łe bieliźniane, p łó tn a  kolorowe, tk an in y  n a  
u b ran ia  m ęskie i dam skie, wszelkiego rodza­
ju  chustk i, kołdry  oraz tk an in y  baw ełniane 
d la w ojska. Główne biuro sprzedaży m ieści 
się w  Łodzi p rzy  ul. P io trkow sk ie j 143, p rzed ­
staw icie ls tw a zaś —• w  W arszaw ie, Lwowie, 
Poznaniu , K atow icach  i Równem . Założona w 
1836 roku  przez B en jam in a  K rusehe p. f. 
„B enjam in  K ru seh e“ fa b ry k a  posiadała  ty l­
ko ręczną  tk a ln ię  i fa rb ia rn ię  tow arów  w eł­
n ianych, zaś od roku  1874 po w stąp ien iu  do 
spółki ś. p. K aro la  E n d e ra  firm ę nazw ano 
„K ru seh e  i E n d e r“ . Od roku  1884 fab ry k a  
poczęła w y tw arzać  jedynie to w ary  b aw ełn ia­
ne. W  roku  1930 firm a  połączona zo sta ła  z 
^M oszczenicką M a n u fak tu rą  Teodor E n d er 
Spadkobiercy“ w  M oszczenicy pod P io trk o ­
w em  T rybunalsk im  i zjednoczone zak łady  
prow adzone są  obecnie p. f. „K ru seh e  i E n ­
d e r“ .

R ad a  N adzorcza f irm y : K aro l S teinhagen, 
I re n a  K inderm an, Dr. A leksy K rusehe, Inż. 
A leksandrę  K nothe i E rn a  W auer. Z arząd : 
Feliks K rusehe, prezes ; K arol E nder, w ice­
prezes ; Teodor E nder, w iceprezes ; S tefan  
E nder, d y rek to r; A rno K inderm an, d y rek to r; 
R obert A riet, dyrek tor.



P O Z N A Ń
W  dniu 28 czerw ca r. b. odbył się w  Poz­

nan iu  u roczysty  K onkurs U czesań Pań , zor­
ganizow any przez K lub F ry z jeró w  D am skich  
przy  Zw. Tow. Pom . F ryz . w  Polsce. K on­
k u rs  odbył się w rep rezen tacy jn y ch  salonach  
Dom u Rzem ieślniczego.

Z powodu b ra k u  m ie jsca  obszerne spraw oz­
danie i zd jęcia oraz w yniki K onkursu  poda­
m y w  num erze następnym .

K A L I S Z
Cech F ryzjerów  m. K a lisza  

S ta rszym  Cechu F ry z jeró w  m. K alisza  je s t p. 
Józef Tegielski, rodow ity  K aliszanin , k tó ry  
po ukończeniu szkoły handlow ej obrał sobie 
zawóci fryzjersk i. M istrz Tegielski posiada 
od la t  12-tu  w łasn y  zakład , a  obowiązki S ta r ­
szego Cechu F ry z jeró w  m. K alisza  p ias tu je  
od 15 lipca 1932. W  rozm owie z nam i p. Te­
gielski zaznaczył, że ogólna liczba członków 
Cechu F ry z jeró w  m. K a lisza  sięga licz­
by 40 i że w K aliszu  w  rzem iośle fry zje r- 
skiem  p a n u ją  w yjątkow o ciężkie w aru n k i 
m ate rja ln e , dzięki czem u odczuw a się coraz 
bardziej b rak  koleżeńskości i coraz w iększą 
konkurencję. Oczywiście m iejscow y Cech u- 
siłu je  w alczyć z tem i objaw am i, lecz w alka 
ta  je s t dość tru d n a .

W  Z arządzie  Cechu oprócz p. Tegielskiego 
są  n as tęp u jący  panow ie : P o d s ta rszy  i Se­
k re ta rz  — Tom asz Jaśniew icz, S k arbn ik  — 
E d w ard  W ejchner.

KALOTECHNIKA
G A B IN E T  R A C JO N A LN EJ 

KOSM ETYKI

istn . od 1927 r. 
w łaśc. M. K enigow a

K A LIS Z , 11 LISTO PA D A  NR. 2 
Godz. 10-2, 16-19.

W łaśc ic ielka  gab ine tu  kosm etycznego w  K a ­
liszu p. f. „ K a lo tech n ik a“ , p. M arta  Koeni- 
gow a pochodzi z K alisza, gdzie założyła p ier­
w szy g ab in e t kosm etyczny po ukończeniu 
szkoły K lim eckiego w  W arszaw ie  i po odby­
tej p rak ty ce  w  P a ry ż u  i B rukseli. W  gab i­
necie kosm etycznym  ,,K a lo tech n ik a“ przepro­
w adza się zabiegi kosm etyki racjo n aln e j i ko­
sm etyk i leczniczej, g ab in e t zaś zaopatrzony  
je s t w  najnow sze a p a ra ty  z dziedziny kosm e­
tyki. P . K oenigow a u sk a rża  się przed nam i 
n a  kryzys i n a  konkurencję  chałupniczek. A- 
sy s te n tk ą  w łaścicielki „K alo tech n ik i“ je s t  jej 
córka, popu larna  jak o  czołowa rek o rd z istk a  
spo rtow a m. K alisza.

PRACOWNIA SUKIEN \ 
DAMSKICH J

«Maison Wigro»
istn. od 30 lait.

ŁÓDŹ, P io trk ow sk a  189, te l. 223-54

Spółka Akcyjna Pabianickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych
„KRUSCHE i ENDER1i i i

w PABJANICACH i M OSZCZENICY
Robotników 4000

ROK ZAŁOŻENIA 1826

W Y R A B IA : TK A N IN Y  B IA Ł E  B IE L I2 N IA N E , PŁÓTNA KOLOROW E, TK A N IN Y
ZIM OW E, NA U B R A N IA  M Ę SK IE  I  SU K N IE  DAM SKIE, KOŁDRY, CH U ­
STK I, OBRUSY, TK A N IN Y  B A W E Ł N IA N E  DLA PO TR Z E B  W OJSKOW YCH 
ORAZ TK A N IN Y  T EC H N IC ZN E.

Główne biuro sprzedaży: ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 143

I  К A
POZNAŃ, WROCŁAWSKA TEL. 36-37 

APARATY FRYZJERSKIE
Suszarki motorowe (Patent) — Suszarki zwykłe — Aparaty do trwałej 

ondulacji w 4 wykonaniach — Suszniki (Foeny)
M iski od tył Wyroby w łasne !

I n f o r m a c j i  u d z i e l a ;
Dla W arszawy i okolic:

J, DOMAGAŁA (Fryzjer) Warszawa, Piwna 21
Dla W ilna i okolic:

W. KARPOWICZ, (Fryzjer) Wielka 51

P ierw sza  K ra jow a F a b ryka  M aszyn
jruńczoszn iczych  ,,M a x im "  

W łaściciel fab ry k i p. F . W . Szeller in fo r­
m uje  nas^ że fa b ry k a  założona zo sta ła  przez 
ś. p. ojca Jego G ustaw a  Szellera, obecnie zaś 
w spółw łaścicielem  fab ry k i je s t p. S tan isław  
K ostecki. F a b ry k a  w zięła udział w W ystaw ie  
Rzem ieślniczej, p rag n ąc  poprzeć in ic ja ty w ę  
Łódzkiej Izby  R zem ieślniczej w  celu podnie­
sien ia  poziom u rzem iosła i za in teresow an ia  
bezrobotnych dom ową p rodukcją  pończoch. W  
sto isku  fab ry k i zn a jdu je  się  m aszyna  sanko- 
w a do w yrobu sw etrów  w cenie 800 złotych, 
m aszy n a  prążkow a, t. zw. ren d er m aszyna, 
a u to m a ty czn a  w cenie 900 zło tych do poń­
czoch, ta k a  sam a  ren d er m aszyna  ręczna  
rów nież do w yrobu pończoch w  cenie 1200 zł., 
m aszy n a  stopkow a ręczna, stopkow a dzie­
cinna, w cenie 150 złotych, oraz m aszyna  do 
Wyrobu beretów  w  cenie 150 złotych. R ozpow ­
szechnienie m aszyn  firm y  ,»Maxim“ p rzy ­
czynić się może w dużym  stopniu  do zw al­
czan ia  bezrobocia, a  F u n d u sz  P ra c y  w P o zn a­
niu zwrócił się do firm y  z p rośbą o o fertę  n a  
12  m aszyn.

PIE R W SZ Y  SALON W YTW ORNEGO 
O B U W I A

N agrodzony dyplom em  u znan ia  
w  r. 1934.

N agrodzony sreb rnym  m edalem  
n a  w ystaw ie  w  P oznaniu  w  1935 r.

K.  P Ł O N K A
ŁÓD2, UL. N A W RO T 15, TEŁ . 192-05

„G U ST A W  K E IL IC H “

F ra g m en t paw ilonu n a jw ię k szy ćh  Ê row arôu) 
Łódzkioh  f ir m y  ^G usid io  K eilich“.

Lecz szybko m ija  T w a obaw a,
Gdyż wiesz, że zdążysz — sam olotem  !

PRENUMERATA: Rocznic — 5 zł., półrocznie — 3 zł., kwartalnie— 1.50 zł. Zagranica: rocznie zł. 12.  
Cała strona — 360 zł., y2 — 200, — ; y4 — 120. — ; — ; i/l6 _  35. — ; *

Za ogłoszenia, nie mieszczące się w wymienionych częściach strony, liczy się po 80 gr. Z A  W IE R SZ  m/m. 
Drobne w dziale „Źródła zakupu“ — za wiersz m/m. 1 zł., drobne naokładkach — za wiersz m/m. 2 zł. 

Ogłoszenia w tekście — o 25% drożej. Wkładki reklamowe — po cenach specjalnych 
W  dział*POSZ U K IW A N E  l  Z A O F IA R O W A N E  —  dlap. p. fryzjerów 15 gt. za wyraz.

D ruk. В -ci W ójcikiew icz, W arszaw a



JEST JUŻ DO NABYCIA 
w Administracji Kosmetyki Nowoczesnej

Technologia Chem iczna
perium erji i n o w o czesn ej k osm etyk i

In*, chem. STEFANA WIEWIÓRSDEGO

C ena zł. 12
dla Prenumeratorów Kosmetyki Nowoczesnej

c e n a  zł. 8
Należność przekazywać: konto P. K. O. 3.989 

Przesyłka zamiejscowa 0.75 gr.

I NSTYTUT KOSMETYCZNY
JANINY ALBRECHTOWEJ

W arszawa. CHMIELNA 29 (part»), TEL 5.96-48
Wykonywa zabiegi odmładzające, usuwa 
defekty: piegi, trądzik, znamiona, czerwoność 

j m s ç ^ o ^ ^ D L U G O I Æ T N I ^ P R A K ^ A

DERNIER-CRI
IDEALNY

I KREM
I [ iru / 
OfiaLzniu

SZACH
WARSZAWAг

REDAKCJA i ADMINISTRACJA WIEDEŃ, III KOLLERCASSE TEL.: U 16.232
WYCHODZI I-GO i 15-GO KAŻDEGO M IESIĄCA . ZAŁOŻONE W  BOKU 1925

PARFUMERIE-ZEITUNG
Pismo fachowe poświęcone dziedzinie handlu i informacjom eksportowym dot. artykułów 
perfum eryjno - kosmetycznych, m ydlarskich drogeryjnych i farmaceutycznych

Ponadto informacje dot. galanterji stalowej, artykułów opatrunkowych, 
s z c z o t k a r s k i c h ,  h i g i e n y  i c z y s z c z e n i a  m i e s z k a ń

Wielka Premja „Kosmetyki Nowoczesnej"
K a ż d y  m o ż e  z d o b y ć  D A R M O  w i e c z n e  p i ó r o !

Dla osób współdzia­
łających w naszej akcji 
werbunkowej przezna­
czyliśmy

WIELKĄ
PREMJĘ!

ADMINISTRACJA „KOSMETYKI 
N O W O C Z ES N EJ"  postanowiła 
z dniem 1 września 1936 r. 
podwyższyć cenę pojedynczego 
egzemplarza c z a s o p i s m a  do 
groszy 80, w związku z czem 
podwyższona również zostanie 
cena s t a ł e j  prenumeraty. —
Pragnąc jednak zdobyć jaknaj- 
większą ilos'ć stałych prenumera­
torów, rozpoczynamy od numeru 
niniejszego wielką akcję wer­
bunkową i o współudział w tej
akcji prosimy wszystkich naszych P. T. Czyteln ików , Sympatyków i Prenumeratorów dotychczasowych.

Zaznaczam y, że ci wszyscy, którzy w okresie do dnia 1. wrzes'nia r. b. zapiszą się na listę stałych 
prenumeratorów „KO SM ETYK I N O W O C Z E S N E J“ , korzystać będą z dotychczasowej (niepodwyższonej ceny
abonamentowej, zł. 5 .— rocznie. _______________ ________________________________________

Każdy, kto z w e r b u j e  5-ciu prenumeratorów 
rocznych, którzy wpłacą po zł. 5.— za abonament, otrzyma 
w nagrodę pióro wieczne z prawdziwą złotą stalówką 
angielskiej marki „Genłelman".

Zamieszczony kupon należy wyciąć, wypisać na nim 
własne nazwisko i adres, oraz nazwiska i adresy 5-ciu osób, 
pragnących zaprenumerować czasopismo, Kupon należy 
włożyć w kopertę i przesłać pod adresem :
Administracja miesięcznika „KOSMETYKA NOWOCZESNA"

Warszawa, PI. Żelaznej Bramy 6.
Po zainkasowaniu od zwerbowanych prenumeratorów 

należności za abonament roczny, premja w postaci w iecznego
pióra zostanie przesłana natychmiast pod wskazanym adresem. Podpis

K U P O N  (na w. premję)

Stosownie do ogłoszenia, proszę o wysłanie czasopisma 
KOSMETYKA NOWOCZESNA do osób niżej podanych.
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Ź R Ó D Ł A  Z A K U P Ó W
P A T R O N Y  — K R O J E  I Sukien, palł, dziecinne gotowe 
i na zamówienie. Wytwórnia MAISON-PHENIX isłn. 1870 r. 
Warszawa, (Niecała) KR. ALBERTA Nr. 12, m. 36, parter 
w podwórzu. Panie kupując krój mogą same uszyć najele­
gantszą suknią (oszczędnie). ф  Telefon 6.63-34

Do odstąpienia kompletne urządzenie Salonu Fryzjerskie­
go-Męski. Listy kier. do K. N. Sub. —3—

P O S A D Y
zaofiarowane i poszukiwane
PIERWSZORZĘDNA FRYZJERKA przyjmie pracą w miejsco­
wości kuracyjnej. Oferty do a dm. К. N. Sub. na okres letni.

MANICURZYSTKA poszukuje pracy w zakładzie fryzjerskim. 
Oferty do adm. K. N. sub. Łodzianka.
Poszukiwana jest ENERGICZNA PANI do administracji pisma 
w charakterze akwizytorki i inkasentki. Oferty do K. N. 
sub. kaucja.
Wytwórnia w y r o b ó w  perfumeryjnych i kosmetycznych 
w Warszawie, poszukuje zdolnych przedstawicieli na woj. 
lubelskie i poznańskie. Oferty do adm. K. N. sub. „Perfumy11

0

0i

WYTWÓRNIA PRZYBORÓW FRYZJERSKICH

Z E KO",if ZEOÀRSKI i ST. KOW ALSKI

Warszawa, Żelazna 28, tel. 6.67-90
Polecają dla Sz. P. P. wyroby własne

żelazka do ondulacji,żelazka płaskie,r>ożyczki 
do deogażowania, cężki do manieur, zwijacze 
loków, klamerki do wodnej ondulacji, chełmy 

do suszenia włosów oraz podnóżki.
OSTRZENIE NOŻYCZEK, BRZYTEW  
OĄŻEK i MASZYNEK DO WŁOSÓW.

O G Ł O S Z E N IA  LEKARSKIE
D E  K A Z I M I E R Z  C Y T R O N B E R G
SPECJALISTA chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 
lekarskiej ordynuje w s w o j e j  p r y w a t n e j  l e c z n i c y  

CZACKIEGO Nr. 2. Przyjęcia od 8 r. do 7lj2 wiec z. 
TELEFON 2.05-30

K O S M ET Y C Z N E  O P E R A C JE  [Z N IEK S Z T A ŁC EŃ

Dr. MICHAŁEK—GRODZKI
WARSZAWA, NOWY - ŚWIAT 15, m. 9 + 5 -7

Z A Ł O Ż O N E  W R O K U  1907

i n  в n D r u m г D i г  т п в г в в г
L  H  I  Н  Л  I  U  I I I  Б  11 I  Б  I I I  U  I I  Б  I I  I I  Б
M I E S I Ę C Z N I K  N A U K O W Y  i O B R O N Y  Z A W O D O W E J

NAJTAŃSZE PERFUMERYJNE CZASOPISMO FRANCUSKIE

PUBLIKUJE WSZELKIE PRACE NAUKOWE TRAKTUJĄCE 
AKTUALNE NOWOŚCI W DZIEDZINIE PERFUMERJI

ROZPOWSZECHNIONE NA CAŁYM ŚWIECIE i CZYTANE PRZEZ 
WSZYSTKICH FABRYKANTÓW PERFUM,
WYTWÓRCÓW PREPARATÓW KOSME­
TYCZNYCH, KU PCÓ W  i KUPUJĄCYCH.

NIEZBĘDNY M IESIĘCZNIK D L A  
W SZ Y ST K IC H  IN T E R E SU JĄ C Y C H  S IĘ  
P R O D U K C JĄ  i  M ETO D Ą  F R A N C U SK Ą

N A  ŻĄDANIE!: CENNIK OGŁOSZEŃ, PRENUM ERATY
i 9-M IESIĘCZNA G RATISO W A W YSYŁKA CZASOPISMA

A D M I N I S T R A C J A :  15, R U E  C O N S T A N T ,  L Y O N

WSZELKIE ARTYKUŁY 
S P O Ż Y W C Z E
D L A

DIABETYKÓW
(CHORYCH NA CUKRZYCĘ) 

J A K:
pieczywo, mąka, kasze, 
makarony, ciastka, mar­
molady, czekolady etc.

„LEBROSE
Sp. z o. o.

C e n t r a l a :
WARSZAWA L Królewska 31

O d d z i a ł :

L W  Ó W , ul. Syksiuska Nr. 31

D z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  o s ó b  na wielkim obszarze Województw Lubelskiego i Wołyńskiego 
czytuje tylko dziennik „Express Lubelski i Wołyński" przynoszący zarówno miejscowe, jak ogólne wiadomos'ci. 
Propaganda handlowo-przemysłowa może dotrzeć do nich tylko po przez ogłoszenia pomieszczane w dzienniku

«Express Lubelski i Wołyński»
XIII rok wydawnictwa. * Najwyższy nakład na wielkim obszarze Województw: Lubelskiego i W ołyńskiego.

Ezgzemplarze okazowe, prospekty, szczegółowe oferty i plany kampanji ogłoszeniowych, opinje dotychczasowych inserentów, odwiedziny akwi­
zytorów—na każde żądanie. + Adres wydawnictwa: LUBLIN, Kościuszki 8, tel. 23-60. Informacje w Warszawie przez telefon 9-28-82

ress" W-wa


